
Nr. 66 NaUad 2060 coz. Sobota, dnia 7  czerw ca 1930 r. Rok II.

Gazeta Wąbrzeską
O rgan Katolicko-Narodow y

Przedpłata: m iesięcznie w ynosi zł 1,50 z dostaw ą pocz

tow ą zł 1,69. z odnoszeniem w dom  przez specjalnych posłań 

ców zł 1,75. Cena egzem plarza pojedyńczego w ynosi gr 15. 

iWi trzn razy wmiiiiio: m migren, [zmriłłllii

Bóg i O jczyzna !

O głoszenia: w iersz m  lim . na stronie 74am .gr 10, na stronie 

4>łam ow ej za tekstem gr 30, w  tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50%  nadw yżki. 

h o f s s FiUiii i aoinin stpaijl: UjliFzeliio, m. GMitt i.

Telefon nr. 69. W  jedności siła!

Biuźn^erstw o.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W ie le ju ż p isan o n a te m a t sz erz ą ce g o  

s ię w P o lsc e b lu ź n ie rs tw a , p u b lic z n ie g ło 

sz o n e g o b ą d ź to w p ra s ie , b ą d ź w  re fe ra 

ta c h , w y k ła d a ch i o d c z y ta c h .

B lu ź n ie rs tw a je d n a k n ie u s ta ją . I n ie  

ty lk o n ie u s ta ją , a le ro z p o w sz e c h n ia ją s ię  

i p o g łę b ia ją c o ra z w ięc e j.

W  je d n y m  z w a rsz a w sk ic h ty g o d n ik ó w  

sa n a cy jn y c h , z d a le k a z a tu ją c y m  ju ż c e 

b u lą , a re d a g o w a n y m p rz e z o s ła w io n e g o  

T a d e u sz a W ie n ia w ę - D łu g o sz o w sk ie g o , 

u k a z a ł s ię a rty k u ł, k tó ry b ije c h y b a re 

k o rd n a p u n k c ie h u la ją c eg o so b ie b e z k a r

n ie p u b lic z n e g o b lu ź n ie rstw a . A rty k u ł p o 

d z ie lo n y je s t n a d w ie c z ę śc i. W  je d n e j u -  

d e rz a w  d u c h o w ie ń stw o k a to lick ie , w  d ru 

g ie j a ta k u je K o śc ió ł k a to lic k i, a o s trze je 

g o sk ie ro w a n e je s t p rz e c iw k o sa m e m u  

C h ry stu so w i.

C z y ta jąc to c o ta m  p o p isa n o , p ió ro d rż y  

p o p ro s tu , k re w  w  ż y ła c h s ię śc in a . W sz y 

s tk o . c o d la n a s k a to lik ó w  je s t d ro g ie m  i 

św ię te m , c o w n a ro d z ie n a sz y m  tra d y c ją  

p rz e sz ło z d z ia d a n a o jc a , z o jc a n a sy n a , 

ta k ta m  je s t s tra to w a n e , z d e p ta n e , o p lu te ,*  

ż e a ż n ie m a s ię c h ę c i o te rn p isa ć . A  je d 

n a k p isa ć trz e b a , b o je ż e li k a to lic y  z p rz e 

k o n a n ia m ilc z e ć b ę d ą , to k tó ż s ta n ie w  o -  

b ro n ie p o n ie w ie ra n y c h z a sa d k a to lic k ich ?  

K tó ż w y stą p i p rz e c iw k o sz e rz ą c e j s ię d e 

m o ra liz a c ji?

M ó w ią c o d u c h o w ie ń stw ie n a sz e m , a u 

to r p o w ia d a p o m ię d z y in n e m i ta k : „ K to  

je s t k s ią d z ? C z ło w ie k z n a n y w P o lsc e z  

te g o , ż e n ic n ie ro b i, m a w ie le p ie n ię d z y , 

a d o i o d c z a su d o c z a su i s trz y ż e o w ie c z 

k i i b a ra n k i p o k o rn e g o se rc a . C z ło w ie k  

te n je s t p ro p a g a to re m  c ie m n o ty , tę p i m y śl 

w o ln ą . K sią d z c h o d z ą c p o k o le n d z ie z k o 

z a c k im  b a te m , b ije n im  c h ło p a  * .

T y le c o d o d u c h o w ie ń s tw a . N ie p o w tó 

rz y liśm y n a w e t w sz y stk ie g o . N a jo strz e jsz e  

z w ro ty z e w z g lę d u n a z a sa d y p u b lic z n e j 

p rz y z w o ito śc i, o p u śc iliśm y . A le a u to r n ie  

z a trz y m u je s ię n a te j o h y ln e j n a p a śc i n a  

d u c h o w ie ń s tw o . Id z ie d a le j i g o d z i w p ro s t 

w  sa m e g o C h ry s tu sa i w y p o w ia d a n a s tę 

p u ją c e b lu ź n ie rs tw a : „ M ó w io n o o n im  

(C h ry s tu sie —  re d ) ta k w ie le , w ie rz o n o w  

n ie g o , z a b ija n o z je g o im ie n ie m  n a w a r

g a c h , u m ie ra n o ja k o n z a ż a rliw e , n a b o ż 

n e , fa n ta s ty c z n e  ' p o w o d y . C h c ie li B o g a , 

p ra g n ę li B o g a , c h c ie li g o w id z ie ć , d o ty k a ć , 

b ra ć w s ie b ie , d la s ie b ie . Je z u s —  ś le p a  

p o k o rn a , n ie d o łę ż n a , o d d a n a a ż d o z a tra 

c e n ia , k rz y ż e m  n a z ie m i le ż ąc a w ia ra p ro 

s ta c k a . W y p o w ia d a c ie , ż e o n s tw o rz y ł  

w sz y s tk o , a sa m p rz e b y w a w  n ie b ie . A  

w y p o w ia d a c ie , ż e o n je s t w sz ę d z ie , w  

k a ż d y m  c z ło w ie k u , w  z w ie rz ę c iu , ro ś lin ie , 

n a d ro g a c h w sz y stk ic h w a szy c h d ą ż e ń  

n a z a k rę ta c h w sz y stk ic h n ie d o li. —  A  

ja w a m  m ó w ię : N ie w ie m . W ie rz , id ą c y  

p rz e z ż y c ie c z ło w ie k u , i k ra d n ij, k ła m ,  

n ie n a w id ź , k o c h a j, k o c h a j, ja k to ty ty lk o  

p o tra f isz , —  i m o rd u j. G d z ie je s t B ó g ?  

G d z ie ? "

O to k ilk a ty lk o p ró b e k z b lu ź n ie rc z e g o  

a rty k u łu . M im o w o li n a su w a s ię p y ta n ie : 

G d z ie je s t c e n z u ra? G d z ie p ro k u ra to r ja ?  

G d -ie m in . sp ra w ie d liw o śc i p . C a r? Z a  

c z a só w  n ie m ie c k ie j n ie w o li n a w e t p ry w a t

n e w y g ła sz a n ie p o d o b n y c h b lu ź n ie rs tw ,  

b y ło rz e c z ą k a ra ln ą . P ro k u ra to rz y p ru sc y  

b y li p ra w ie w y łą c z n ie p ro te sta n ta m i. Z  z a 

sa d re lig ji k a to lic k ie j n ie w ie le o so b iśc ie  

so b ie ro b ili a ju ż g d y w  g rę w c h o d z iły  

d z ie ln ice n a sz e p o lsk i,e to w ie le a n ty re li-  

g ijn y c h rz e c z y p u sz c z a li b e z k a rn ie . A le  

lic z y ć m u sie li s ię z k o n s ty tu c ją , p ra w e m , 

k tó ? < n ie p o z w a la ło n a p u b lic z n e z o h y d z a -  

I -e w y z n a ń , a w ię c i w y z n a n ia k a to lic k ie 

g o . P ism o , k tó re b y p u b lic z n ie w y stą p iło  

z te g o ro d z a ju b lu ź n ie rstw a m i, z o s ta łb y  

p ro c e s w y to c zo n y , a a u to r ic h u k a ra n y  

w ię z ie n ie m . I • :

U  n a s w  P o lsc e k a to lic k ie j, p o z w a la s ię  

ty m c z a se m  n a p ro fa n o w a n ie K o śc io ła n a 

sz e g o i p ro fa n a to ro m u c h o d z i to b e z k a r-  

n ia . św ie ż o d o p ie ro n a s tą p iły k o n fisk a ty  

„ S io w a P o m o rsk ie g o " z a z a m ie sz c z e n ie  

z n a n y c h u c h w a ł S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  

i C e n tro le w u z p o w o d u o d ro c z e n ia n a d 

z w y c za jn e j se s ji se jm o w e j. T o s ię k o n fi

sk u je . T u c e n z u ra je s t b a c z n a i b a rd zo  

w ra ż liw a , i w u c h w a ła c h ty c h , k tó re z re 

sz tą o g ło szo n e z o s ta ły w e w sz y stk ic h p i

sm a c h n a c a ły m  te re n ie R z ec z y p o sp o lite j,  
d o p a trzy ła s ię n ie b e z p ie cz e ń s tw a d la in te 
re só w ’ p a ń s tw a .

N ie w id z i s ię n a to m ia s t w  p ism a c h sa 
n a c y jn y c h o h y d n y c h i b e z c z e ln y c h n a p a śc i 
n a d u c h o w ie ń stw o k a to lic k ie , n ie w id z i s ię  
p u b lic z n ie sz e rz o n y c h b lu ź n ie rs tw , n ie w i
d z i s ię z n ie w a g i K o śc io ła , a n a w e t sa m e g o  
C h ry stu sa .  • .

Ja k ie ż to m e to d y są s to so w a n e w  ro z 
ró ż n ia n iu o c e n y te g o , c o p o d le g a k o n fisk a 
c ie i c o h u la  so b ie sw o b o d n ie ja k m o ro w a

z a ra z a ! Ja k ie ż o b o w ią z u ją k ry te r ja , je ż e li 
k o n fisk u je s ię p ism a z a z a m ie sz c z e n ie  
o św iad c z e ń , ja k S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o  
i C e n tro le w u , a z d ru g ie j s tro n y p o z w a la  
s ię p u b lic z n ie g ra so w a ć te m u , c o je s t z n ie 
w a g ą p ie rw sz o rz ę d n e j w a rto śc i re lig ijn e j 
w n a ro d z ie , a n a w e t z n ie w a g ą sa m e g o  
B o g a !

G d z ie ż tu je s t, p o w ta rz a m y ra z je szc z e , 
c e n z u ra , g d z ie ż p ro k u ra to rz y ? A p rz e c ie ż  
p rz e ło ż o n y m p ro k u ra to ró w , ja k o m in iste r  
sp ra w ie d liw o śc i, je s t p . G ra w  g a b in e c ie  
S ła w k a .

Ja k d łu g o to je sz c z e p o trw a ? C z y P o l
sk a ju ż je s t n a p ra w d ę m a so ń sk ą ju d e o -  
P o lsk ą ?  J . S .

0 zw ołanie sesji Senatu.
Pism o senatorów do

W a rsz a w a , 5 . 6 . T e l. w ł.
Z a sk o c z e n i z a rz ą d z en ie m p . P re z y d e n 

ta , k tó re z w o ły w a ło ty lk o n a d z w y cz a jn ą  
se sję se jm o w ą , b e z ró w n o c z e sn e g o z w o ła 
n ia se sji se n a c k ie j —  p . p re m je r p o w o ła ł  

s ię w u sp ra w ie d liw ia n iu  sw e g o k ro k u n a  
b ra k o d p o w ie d n ie g o w n io sk u z e s tro n y se 
n a to ró w —  se n a to ro w ie p o s ta n o w ili z a d e 
m o n stro w a ć p rz e c iw k o te m u . Ju ż w  d n iu  
z w o ła n ia ty lk o n a d z w y c z a jn e j se sji se j
m o w e j se n . G o d le w sk i im ie n ie m  se n a ck ie 
g o K lu b u N a ro d o w e g o z ło ż y ł u u rz ę d u ją 
c e g o w ic e m a rsz a łk a H a łu sz c z y ń sk ie g o o d 

p o w ied n ie p ism o p ro te stu ją c e .
W  ś ro d ę w g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h  

w k a n c e la r ji c y w iln e j p . P re z y d e n ta z o 
s ta ło z ło żo n e n a s tę p u ją c e p ism o :

— „ P o n ie w a ż z a rz ąd z e n iem P a n a  

P re z y d e n ta z d n ia 2 1 m a ja b r. z w o ła n a

Prezydenta Rzplitej.

z o s ta ła se s ja S e jm u b e z ró w n o c z e sn e g o  
z w o ła n ia se sji S e n a tu , c o je s t s  p  r  z  e  c  z -  
n  e z d u c h e m  k o n s ty tu c ji o ra z z d o ty c h 
c z a so w ą p ra k ty k ą p ra w n o - k o n s ty tu 
c y jn ą . z w ra c a m y s ię d o P a n a P re z y d e n 
ta z ż ą d a n ie m  z w o ła n ia z g o d n ie z  
a rt. 2 5 i 2 7 u s ta w y k o n s ty tu c y jn e j se sji  
n a d z w y c z a jn e j S e n a tu .

W a rsz a w a , d n ia 4 . c z e rw c a 1 9 3 0 r .“  —  
N a stę p u je 3 8 p o d p isó w  se n a to ró w . P o d  

p ism e m  z n a jd u ją s ię p o d p isy se n a to ró w  
z e w sz y s tk ic h u g ru p o w a ń o p o z y c y j
n y c h o d K lu b u N a ro d o w e g o d o P P S .

Z g o d n ie z a rt. 2 5 k o n s ty tu c ji P re z y d en t  
w in ie n z w o łać se sję S e n a tu n a jp ó ź n ie j 
w  d w a ty g o d n ie p o o trz y m a n iu  o d p o w ie d 
n ie g o w n io sk u , tj. n a jd a le j d n . 1 8 c z e rw c a .

. Ja k w ia d o m o , te rm in o d ro c z e n ia se sji  
se jm o w e j u p ły w a d n ia 2 2 c z e rw c a .

d z ie ła p o lsk a . W  c z a sie n a b o ż eń s tw a  

sz au lis i p o d d o w ó d z tw e m n ie ja k ie g o  

B u tk u sa w sz c z ę li a w a n tu rę p rz ery w a 

ją c k ilk a k ro tn ie  k a z an ie , w y g ła sza n e  w  

ję z y k u p o lsk im  p rz e z m ie jsc o w e g o p ro 

b o sz c za . W  c h w ili, g d y  p ro b o szc z w y 

c h o d z ił n a  c z e le p ro c e s ji z k o śc io ła , 
B u tk u s , s ta ją c u  d rz w i, p o trą c ił n io są 

c e g o m o n stran c ję p ro b o szc z a ta k , iż  

te n  b y łb y  u p a d ł, g d y b y n ie n a d b ie g li z  

p o m o c ą p a ra fja n ie . W ó w c za s B u tk u s  

d a ł trz y  s trz a ły  z re w o lw e ru , z a ś sz au 

lis i rz u c ili s ię n a lu d n o ść p o lsk ą b ijąc  

ją  w śró d  w ro g ich  o k rzy k ó w . W  w y n ik u  

te g o  z a jśc ia  p o lic ja  a resz to w a ła 3 3  m ie 

sz k a ń c ó w  P o la k ó w , p o d c z as g d y z p o 

ś ró d sz au lisó w  n ie a re sz to w a n o , n  i k o 

g o . A re sz to w an y c h p rz e trz y m y w a n o w 

a resz c ie w  c ią g u  2  d o  3  ty g o d n i.

Z a jśc ia b y ły z o rg an iz o w an e p rz ez  

d y re k to ra  g im n a z ju m  w  W y so 

k im  D w o rz e , s '-a u lisa , n ie ja k ie g o Z v l-  

w itisa , k tó ry  w ra z  z n a u c z y c ie le m  g im 

n a z ju m P o p ła w sk im i z a p o śre d n i

c tw em  p o lic ja n ta B u jm iły u p ił p rz ed 

te m  B u tk u sa  i in n y c h sz au lisó w , p o 

c z e rń n a m ó w ił ic h d o w sz c z ęc ia a w a n 
tu ry .

Konfiskata listu do Prezydenta Rzplitej
zam ieszczonego w „S  łow ię Pom orskiem ",

„ S ło w o P o m o rsk ie " d o n o s i:
W c z o ra jsz y n u m e r „ S ło w a P o m o rsk ie 

g o " (n r . 1 2 9 z d n . 5 c z e rw c a b r.) z o s ta ł z a 
ję ty . W  z w ią z k u  z tą sp ra w ą o trz y m a liśm y  
p o n iższ e p ism o :

—  „ K o m isa rja t I . P o l. P a ń s tw . 
T o ru ń  - Ś ró d m ie śc ie .

T o ru ń , d n ia .,.. 1 9 3 0 .

UPOWAŻNIENIE 

do wykonania zajęcia druku.
W sk u tek z a rzą d z e n ia P a n a P ro k u ra 

to ra p rz y S ą d z ie O k rę g o w y m  w  T o ru n iu  
D r. D ro z d o w sk ie g o u p o w a ż n ia m  s tr . p rz ó d . 
K lu p e c ia d o w y k o n a n ia z a ję c ia c z a so p i
sm a p . t . „ S ło w o P o m o rsk ie " n r. 1 2 9 z d n ia  
5 . V I. 3 0 łą c z n ie w y d a n ie g ru d z ią d z k ie .—

K ie ro w n ik K o m . I . P o l. P a ń s tw . 
(— ) p o d p is n ie c zy te ln y .
P ie cz ę ć

K o m isa rja t P o lic ji P a ń s tw .

T o ru ń Ś ró d m ie śc ie " . —

Ja k n a s p ó ź n ie j p o in fo rm o w a n o z a ję c ie  
n a s tą p iło z p o w o d u z a m ie szc z e n ia p rz ez  
n a s a rty k u łu p t „ P e ty c ja d o P re z y d e n ta  
M o śc ic k ie g o " .

Z a z n a c z a m y , ż e a rty k u ł te n z a m ie sz c z o 
n y z o s ta ł w „ G a z e c ie W a rsz a w sk ie j" (n r . 
1 5 6 z d n . 4 c z erw c a  b r.) i n ie u le g ł z a jęc iu .

P o n a d to w a rty k u le z a m ie sz c z o n y m  w  
„ S ło w ie P o m o rsk ie m " w y k re śliliśm y n a j
d ra ż liw sz e m o m e n ty , m im o , iż z a m ie śc iła  
je „ G a z e ta W a rsz a w sk a " . O b e c n ie ze spo
k o je m  c z e k a m y d a lsz y c h lo só w  zajęcia — 
a p o n a d to z n ie c ie rp liw o śc ią o c z e k u jem y  
ro z p ra w  są d o w y c h z a p o p rz e d n ie z a jęc ia  
i k o n fisk a ty .

Pogrom y Polaków na Litw ie.
Pogrom Polaków  w Kownie.

D z is ie jsz a „ B a ltisc h e P re sse " z a m ie szc z a  
re la c ję p rz y b y łe g o o s ta tn io d o G d a ń sk a  
n a o c z n e g o św ia d k a n ie d a w n e g o p o g ro m u  
lu d n o śc i p o lsk ie j w K o w n ie . In fo rm a to r  
„ B a ltisc h e P re sse " p o d k re ś lił, ż e o b e c n y  
rz ą d lite w sk i, id ą c w  ś lad y rz ą d u W a ld e -  
m a ra sa , u s iłu je o d w ró c ić u w a g ę o d c o ra z  
b a rd z ie j z a o s trza ją c y c h s ię p rz e c iw ie ń s tw  
w e w n ę trz n y c h i z w ró c ić ją w k ie ru n k u  
z e w n ę trz e - p o lity c z n y m o ra z n a sp ra w y  
m n ie jsz o śc i n a ro d o w y c h n a L itw ie . I le 
k ro ć ty lk o z a o s trz y s ię n a L itw ie p rz e s ile 
n ie g o sp o d a rc z e , w ó w c z a s n ie z w ło c zn ie  
p rz y c h o d z i d o z a jść n a g ra n ic y p o lsk o -li
te w sk ie j o ra z d o sp o n ta n ic z n y c h w y k ro 
c z e ń p rz e c iw k o z a m ie sz k u jąc y m L itw ę  
m n ie jsz o śc io m , z a m ie sz k a ły m w K ła jp e 
d z ie N ie m c o m  p rz e c iw k o  Ż y d o m  w  K o w n ie  
i ja k o s ta tn io — p rz e c iw k o ta m te jsz y m  
P o la k o m . W sz y stk ie te z a jśc ia n o sz ą w y 
ra ź n y s te m p e l p ro w o k a cy j.

S z e m a t ty c h  d e m o n s tra c y j b y ł ta k i sa m ,  
ja k i s to so w a n o ju ż k ilk a k ro tn ie z p o w o 
d z e n ie m  p rz e c iw k o Ż y d o m  i N ie m c o m . P o 
lic ja k o w ie ń sk a z w e rb o w ała sz e re g w y 
ro s tk ó w , k tó ry m  p ła c iła p o 5 litó w  
d  z  ie  n  n  i e i k tó ry m k a z a ła u rz ą d z a ć  

d e m o n s tra c je p rz e c iw k o p o lsk im  in s ty tu c 
jo m  i sk lep o m . O d p o w ie d n ia ilo ść d e m o n 
s tra n tó w  z n a la z ła s ię n ie z w ło c z n ie , z a c h ę 
c e n i n a g ro d ą p ie n ię ż n ą , n a p a d a li n a p o l
sk ie sk ła d y , sz k o ły itd . P o lic ja in te rw e n -  
jo w a la n a p o z ó r w sz ę d z ie , je d n a k  z ja w ia ła  
s ię z a p ó źn o , g d y d e m o n s tra n c i d o k o 
n a li sz c z e g ó ło w e g o z n isz c z e n ia . N a jb a r
d z ie j o b u rz a ją c e m  —  k o ń c z y in fo rm ato r  
„ B a ltisc h e P re sse " b y ło to , iż d e m o n s tra n -

- Napad na procesję polską.

c i p o p o g ro m ie P o la k ó w  u d a li s ię d o p re 
z y d e n ta m in istró w  T u b ia lisa , k tó ry z b a l
k o n u d z ię k o w a ł im  z a ic h p a tr jo -  
ty  z m  (!) .

W  p ra s ie k o w ie ń sk ie j (p o lsk ie j u k a 

z a ło s ię o św ia d c z e n ie , p o d p isa n e p rz e z  

2 8 . o rg a n iz a c y j p o lsk ich n a L itw ie , w  

sp ra w ie  p o g ro m u  in s ty tu c y j p o lsk ic h  w  

K o w n ie , d o k o n a n eg o  d . 2 3  u b . m ie ś.

O k a zu je s ię , ż e p o lic ja k o w ie ń sk a  

n ie c h c ia ła n a w e t sp o rz ąd z ić p ro to k ó łu  

z z e z n ań  c z ło n k ó w  z a rz ą d u  to w . o św ia 

to w e g o  „ P o c h o d n ia ” i n a u cz y c ie li g im 

n a z ju m  p o lsk ieg o , d w u  in s ty tu c y j, k tó 

re n a jw ię c e j u c ie rp ia ły , p o n ie w a ż z e 

z n a n ia te o b c iąż a ły z a ró w n o w ła d z e , 

ja k i L itw in ó w , k tó rz y z p o le ce n ia  
w ła d z d o k o n a li p o g ro m u .

W iln o  4 . 6 . P A T .

N a cz e ln ik w o jsk o w y  p o w ia tu  k o sz e -  

d a rsk ie g o  sk a z a ł w  d ro d z e a d m in istra 

c y jn e j n a  k a rę o d 1 d c 2  m ie s ięc y  w ię 

z ie n ia o ra z ró w n o c ze śn ie n a g rz y w n ę  

o d 2 0 0 d o  4 0 0 litó w  1 7 P o la k ó w  z m ia 

s ta  W y so k i D w ó r i k ilk u in n y c h  m ie j

sc o w o śc i w sp o m n ia n e g o p o w ia tu . K a ra  

ta  p o z o s ta je w  z w ią z k u  z z a jśc ia m i, ja 

k ie m ia ły m ie jsc e w  W y so k im  D w o rz e  
w  d n . 4 m a ja  b r.

D n ia te g o  w  W y so k im  D w o rze i o k o

Badanie zajść pod O paleniem .

K o m is ja m ie sz a n a w d a lszy m c ią g u  
p ro w a d z i ś le d z tw o . K o m is ja ta ju ż u k o ń 
c z y ła b y  sw o ją p ra c ę , —  ja k  in fo rm u je n a s  
sz e f sz ta b u P o g ra n ic z a m jr; R u sz c z y ć , —  
le c z n a jn ie sp o d z ie w a n ie j w p ły n ę ła n o w a  
sk o m p lik o w a n a rz e c z , m ian o w ic ie sp ra w a  
ś la d ó w  k u l n a b u d c e p o g ra n ic z n e j. D z iś  
w ię c w y je c h a ł z W a rsz a w y d o O p a le n ia  
sp e c ja lis ta —  ru sz n ik a rz i ta k iż sa m ru 
sz n ik a rz sp e c ja lis ta  w e z w a n y z o s ta ł z B e r
lin a .

Echa listu Daszyńskiego.

O rg a n la m p a so w y „ G az e ta P o lsk a “  

(n r . 1 5 1 z d . 4 . 6 . b r.) d o tk liw ie o d c z u l  

s ło w a m a rsz a łk a D a sz y ń sk ieg o , sk ie ro 

w a n e p o d a d resem  „ w a le tó w " sa n a cy j

n y c h . I o to te ra z sk o m li, w ije s ię , w y 

k rę c a , ję c z y , ła s i, c y tu je z a s łu g i w ła s 

n e , a le p rz y zn a je , ż e to z ap iek ło , ja k  

g o rą c e ż e la z o :

—  „ Z ro b ił to c z ło w iek , k tó ry n a s  

w sz y stk ic h  z n a  n ie z e s ły sze n ia i n ie  

o d o s ta tn ic h  la t k ilk u , g d y śm y p o  

p rz e c iw n e j s tro n ie p o lity c zn e j b a ry 

k a d y s tan ę li. Z n a n a s o d la t d w u 

d z ies tu  k ilk u , a  c o  n a jm n ie j o d  k ilk u 

n a s tu —  k a ż d e g o o so b iśc ie i d o 

k ła d n ie . Z  w ła sn e j o b serw a cji z n a  

tę p rz e sz ło ść k a ż d e g o z n a s ..." —

W ię c te j n ie zn a jo m o śc i p . m a rsz . 

D a sz y ń sk ie m u  n ie  o d m aw ia ją p a n o w ie  

c z o ło w i sa n a to rz y  —  w o ln o  w ię c  są d z ić , 
ż e to , c o n a p isa ł, m u sia ło b y ć s łu sz n e . 

A  ż e z a b o la łe ? O d w a szy c h  „ rad o sn y c h  

c z y n ó w " b o li d z iś w  c a łe j P o lsc e . N ie  

licz c ie w ię c n a  lito ść i w sp ó łc z u c ie . T o  

ja k o ś n ie id z ie w  p a rz e z ... la m p a sa  
m i.

W ojna dom ow a trw a.
S z an g h a j 4 . 6 .

W e d łu g o trz y m a n y ch tu w ia d o m o 
śc i, L z w . „ ż e laz n a d y w iz ja* ' k o m u n i 

s tó w  c h iń sk ic h  p o b iła w  d n iu  w c zo ra j

sz y m  w o jsk a n a c jo n a lis ty cz n e . Z a jęc ie  
C z an g -S za p rz e z „ Ż e la z n ą d y w iz ję "  

o c z e k iw a n e je s t la d a c h w ilę . C z y n io n e  

są p rz y g o to w a n ia d o e w a k u a c ji c u d zo 
z iem c ó w .

Pekin 4. 6.
A g e n c ja In d o -P a c ip h ic p o d a je , iż k o  

m u n ik a t d o w ó d z tw a w o jsk p ó łn o c n y c h  

d o n o s i o z w y c ięs tw ie  n a  c a ły m  fro n c ie .
W o jsk a p ó łn o c n e z ag a rn ę ły  m . in . m a 
g a zy n y  lo tn icz e a rm ji n a n k iń sk ie j w raz  

lic y , z a m ie szk a łe j w y łą cz n ie p rz e z lu d -  i z 1 2 a p a ra ta m i. W o jsk a p ó łn o c n e z a -  

n o ść  p o lsk ą  o d b y ły  s ię w  k o śc io ła ch  p o i g ra ża ją  p o w a ż n ie m ia stu  C z a n g -S z a W 

sk ich n a b o ż e ń s tw a . B y ła to Ł z w . n ie -1  H a n k o u  z a p a n o w ała  p a n ik a

74am.gr
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Socjaliści o Stronnictwie 
Narodowem.

Socjalistyczny tygodnik „Pobudka* 1, 
wydawany przez i;adę naczelną. P. P. S. 
a kierowany przez pos. Zarembę, pisze 
z zaniepokojeniem (nr. 23 z dnia 25-go 
maja):

— „Czy zwróciliście czytelnicy uwagę 
na nowe myśli i nowe zjawiska, zary
sowujące się w obozie endeckim?

Niedawno odbyty w Gdyni, rozgłośny  
dzięki „sanacyjno - bandyckim" wystę
pom bojówkarzy, zjazd młodych ende
ków wskazuje, jak obóz ten szybko roś- 
nię i coraz bardziej jednoczy reakcję, 
żrąc się z „sanacją" o przewodnictwo  
nad jej czarnemi kolumnami. Jeszcze 
obszarnicy tkwią przy Piłsudskim, jesz
cze te czy inne koła przemysłowców  
kryją się z właściwemi sympatjami en- 
deckiemi, trzymane przy rządzie obfite- 
mi łapówkami w postaci ulg, pożyczek, 
dostaw. Ale dziedzic „sanacji" już jest 
całkiem gotów i pewnego dnia, gdy 
smarkaterja „sanacyjna" zrobi jakieś 
kapitalne głupstwo, a o to nie trudno w  
każdej chwili, lub też Piłsudski dokona 
jakiegoś ryzykanckiego posunięcia i za
łamie się, wszystko co żyje ideologją 
kapitalistyczną stanie przy boku swej 
endeckiej macierzy. Tymczasem już za
pełniło jej szeregi kołtuństwo drobno- 
mieszczańskie i grupy pierwszych 
uchodźców z „sanacji".

„Endecja rośnie. To fakt niewątpli
wy. Jedyny „czyn", którym tak chełpili 
się „senatorzyrozbicie endecji okazało 
się takąż bańką mydlaną, jak dziesiątki 
innych reklamowanych zasług obozu 
Piłsudskiego". —

Pan Zaremba czy „Pobudka“ nie 
mylą, się! Obóz narodowy rośnie, wzma
ga się, potężnieje. Łączą się wspólnie, 
podając sobie bratnią dłoń w Stron
nictwie Narodowem —  i robotnik i rol
nik, rzemieślnik i kupiec, ksiądz kato
licki i doktór patrjota. W szyscy razem  
wszyscy społem. Przejadły się już i 
nauczyły różne doświadczenia lat 
ubiegłych, te blichtrem są wszystkie 
socjalistyczne komunały, sanacyjne 
metody, „radykalne" sposoby „Pia
stów" czy chadeków.

Stronnictwo Narodowe, tyle razy  
przecież już „uśmiercone" jest w Pol
sce — potężnem stronnictwem.

Chłody w Rosji.
M oskwa 4. 6. .
Od kilku dni północna i środkowa 

Rosja oraz Syberja objęte zostały nie
zwykle zimną falą w okręgu wołogdow  
skim od dwóch dni panuje zamieć 
śnieżna. W M oskwie temperatura w  
dzień wynosi poniżej 10 stopni, w nocy 
zaś kilka stopni ponad zero.

Ratyfikacja konwencji przywo
zowej

W arszawa, 5. 6. Tel. wŁ

Ostateczny termin ratyfikowania kon
wencji międzynarodowej o zniesieniu za
kazu przywozu opiewał na dn. 31 maja  
Niestety w tym terminie ani Polska ani 
Czechosłowacja konwencji tej nie ratyfi
kowały. W obec tego Czechosłowacja wy
stąpiła do sekretarjatu Ligi Narodów o 
przedłużenie terminu do dnia 20 czerwca, 
który to termin został akceptowany. Trud
ności polskie polegają na polityce celnej 
niemieckiej, skierowanej przeciwko impor
towi polskiego produktów rolnych do Nie
miec.

Podejrzany sojusznik sanacji.
W arszawa, 5. 6. Tel. wł.
W kolach lewicowych mówią z nieza

dowoleniem o szczupłej grupie posłów  
Stronnictwa Chłopskiego, która oddawna 
awansuje się jako zwolenniczka współ
działania z rządem. Najczynniejszym  
członkiem tej grupy jest pos. Jan Kuli
siewicz z pow. błońskiego, ongiś sekre
tarz partji i prawa ręka pos. Dąbskiego. 
P. Kulisiewicz jest znany z procesów, 
jakie są prowadzone przeciwko niemu na 
terenie Błonia.

Grupa ta dąży do zespolenia z grupą

Tajemniczy zgon prof. Lewińskiego.
W ilno, 5. 6. Tel. wł.
Olbrzymią sensację wywołał tu ta

jemniczy zgon profesora W yższej Szko
ły Handlowej w W arszawie ś. p. Jana 
Stanisława Lewińskiego, który na za
proszenie Instytutu Bałtyckiego przy
był do W ilna, aby wygłosić wykład. 
Gdy o oznaczonej godzinie (19 m. 15) 
profesor nie zjawił się w sali wykłado
wej, wszczęto poszukiwania, które do
prowadziły do nieoczekiwanych wyni
ków.

Okazało się, że profesor zwiedzał wi-
leńską wystawę plastyków w pałacu, 
należącym dawniej do Tyszkiewiczów, 
przyczem wpadł, czy też został we
pchnięty do otworu na windę (pałac  
znajduje się obecnie w przebudowie) i 
poniósł śmierć na miejscu.

W ezwany lekarz oświadczył, że ś. p.

Wojna w roku 1935?
Powracając w dzienniku „La Liber

te" do niedawnego przemówienia M us- 
soliniego Jacques Bainville  zaznacza  
że według obiegających obecnie Europę 
pogłosek, M ussolini nie szuka wcale ani 
też nie życzy sobie wojny, lecz tylko  
ją przewiduje, i dlatego stara się 
postawić Italję w takiej sytuacji, aby 
w wypadku wojny mogła wyciągnąć  
z wojny jak największe korzyści. W e
dług wszelkiego bowiem prawdopodo
bieństwa około roku 1935, na który  BJCliaiwa UAUIV x u. A v  w lic* a i CłiJi j

przypadać będzie najmniejszy przyrost । jako na kraj sprzeciwiający się jej 
ludności we Francji, pokój europejski aspiracjom i paraliżujący jej ekspan  
zostanie narażony na poważne niebez- sję, W łochy przygotowują poprostu po  
pieczeństwo. Zbyt wielką będzie wów- dobną politykę. W chwili, gdy Europa 
czas pokusa dla zwyciężonych do prze
prowadzenia rewizji traktatów  i zmiany  
ich na swoją korzyść. M ało osób przy
puszcza poważnie, iż Niemcy powstrzy
mają się od rozszerzenia swoich granic 
jeżeli się spodziewać będą, że nasuwają 
się okoliczności odebrania, zwłaszcza na 
wschodzie tego, co musieli oni zwrócić
w roku 1919. Powstaje tedy pytanie, co 
w podobnym wypadku, który spowodu
je niezawodnie znowu wojnę ogól- 
n  ą, Uczyni Italja. W ątpliwem jest, aby 
przyłączyła się ona natychmiast do o- 
bozu malkontentów. W tern nie leżałby  
jej prawdziwy interes, gdyby malkon
tenci zostali pobici, gdyż wówczas Ita-? 
Ija musiałaby ponieść wraz z nimi skut
ki swej własnej nieostrożności. Gdyby 
odwrotnie malkontenci ci okazali się 1

Bojki, a przedewszystkiem lgnie do puł
kowników. P. Kulisiewicz spowodował 
trudności podczas głosowania nda 
wnioskiem przeciw p. Prysiorowi.

Podczas ostatniego objazdu wojewódz
twa warszawskiego przez p. Prezydenta p. 
Kulisiewicz wystąpił w Błoniu z bardzo 
czołobitną mową, co wzięto mu wy
soce za złe w kołach komilitonów i co do
prowadziło do tak silnego naprężenia 
wewnętrznych stosunków, że zapewne za
kończą się one secesją ze Stronnictwa 
Chłopskiego. (w)

prof. Lewiński zginął na skutek strza
skania czaszki i że śmierć nastąpiła na 
5 godzin przed znalezieniem zwłok.

Zagadkę śmierci profesora wyjaśni
ło nieco zarządzone śledztwo, które do
prowadziło do wykrycia pewnego osob
nika. Przybył on wraz z profesorem z 
W arszawy, towarzyszył mu na wysta
wie i był przy nim w czasie jego  
śmierci (do czego się przyżnaje). 
Oświadcza, on, że prof. Lewiński „w  
pewnej chwili znikł mu z oczu" i że 
„nie wiedział, co się z profesorem sta- 
ło". Nazwisko osobnika trzymane jest 
przez władze śledcze w tajemnicy. Dal
sze dochodzenia wyjaśnią zapewne, czy  
wypadek spowodowany został nie
ostrożnością profesora, czy też był za
machem na jego życie.

zwycięzcami, to nie omieszkaliby oni 
przeprowadzić z Italją rozrachunków  
w Tyrolu i Tryjeście.

W edług Jacques Bainville‘a, praw- ■ 

dziwy interes Italji polega zupełnie . t'rvcznym 0 wysokiem napięciu przy zr 
na czem innem, a mianowicie, zależy i kładaniu anteny radjowej.
jej na tern, aby obliczywszy zgóry moż- ■ 
liwe wypadki, zabezpieczyć sobie swo-i 
bodę ruchów w celu zażądania jak naj
większej zapłaty za swą interwencję 
lub nawet za zachowanie neutralności. 
Otóż, wskazując wyraźnie na Francję, 

ruszy się ponownie, byłaby ona tym  
sposobem pewną, nie wyciągając, bj ć ! 
może, miecza z pochwy, że otrzjma  
w Afryce lub gdzie indziej to, czego mo
że pożądać. Co się tyczy wystąpienia 
Italji do walki z Francją i wzięcia na 
siebie inicjatywy wypowiedzenia wcjny, 
to nie zgadza się to z tradycją Italji, nie
odpowiada to jej sytuacji geograficznej. 
Co najwyżej dopuścić można, że roz- 
pocznie ona kroki zaczepne, będąc pew 
ną, że podtrzymają ją Niemcy, tak sa
mo, jak w roku 1859, wypowiadając 
wojnę Austrji, pewna była, że poprze  
ją Francja. W przeciwnym razie by
łoby to szaleństwem, a W łosi w polity 
ce rzadko popełniają szaleństwa.

Bainville oświadcza w zakończeniu 
że podobne tłumaczenie stanowiska 

lialji nie pozbąwione jest wartości —  
W ersja ta jest na tyle prawdopodobną, 
że wydaje się bardzo bliska rzeczy
wistości. W każdym razie natęży 
wyciągnąć z tego wszystkiego wnbeek, 
że nie przypisując nawet speejąmej 
wagi owej dacie 1935 roku, okazuje się, 
iż obecnie już zachodzą pewne z m  i a- 
ny w Europie, że narody zajmują nc- 
we stanowiska i szykują się do stawie
nia czoła możliwym wypadkom, i że 
zmiany te, jak zresztą należało się tego 
spodziewać, mają miejsce j e d n o e z e ś- 
n i e z ewakuacją lewego brzegu R  mu. 
z wyzwoleniem Niemiec i wyrzeczeniem  
się zasadniczych gwarancyj pokoju, o- 
partych na poszanowaniu traktatów  

z roku 1919.

Wybuch w szkole.
Tczew  4 6. te!, w  ł.
W czasie lekcji 'izyki nastąpiła tu  

eksplozja, która poraniła nauczyciel? 
Diettmana i dwie uczenice.

Za szpiegostwo na rzecz 
Niemiec.

Katcwice, 5. 6. tel. wł.
Sąd okręgowy w Katowicach skazał 

niejakiego Kazimierza Zaborskiego  
na 2 i pół roku ciężkiego więzienia za 
szpiegostwo na rzecz Niemiec.

Los renegata.
W arszawa 5. 6. tel. wł.
Członek PPS. lewicy w W ilnie, Ignacy  

W ilk, który z polecenia korńinternu uśilo- 
wał wkońcu r. ub. i w początkach roku 
bieżącego wywołać strajki polityczne na 
wileńszczyźnie, a który po nieudanych  
próbach zbiegł do mińszczyzny, został w 
tych dniach, jak donosi prasa zagraniczna, 
rozstrzelany w M ińsku za zdradę rewo

lucji. z -

Porażony prądem.
Katowice 5. 6. teł. wł.
Szeregowiec W ojczynek ze stacjonu  

jącej w Żorach baterji 23 p. a. p. poia- 
żony został śmiertelnie prądem elek-

Spadochron z motor kłem
Nowy Jork 4. 6- • .
Henry Bushmen lotnik, specjalizu

jący się w skokach z aeroplanu ze spa
dochronem, skonstruował przyrząd, 
który umożliwia kierowanie spadochro < 
nem wedle woli spadającego. Przyrząd  
zaopatrzony jest w mały motor dwu- 
cylindrowy o sile 7 koni parowych oraz 

propel  er.
Lotnik twierdzi, że dzięki temu przy  

rządowi, który spadający umieszcza so 
bie na piersiach, można będzie 
przebyć przestrzeń od 20 do 30 mil an
gielskich w dpwolnym kierunku od  
miejsca wyskoczenia z samolotu.

Próbne loty nad Atlantykiem.
Kapitan Kingsford Smith z dwoma to

warzyszami przeleciał na aparacie „Sout
hern Cross" na lotnisko Baldonel w Islan- 
dji, skąd lotnicy podejmą próbne loty po
nad Atlantykiem, gdy tylko pozwolą na to 
warunki atmosferyczne.

Pamiętaj, że dobrze zorgani
zowany Czerw. Krzyż w czasie 
wojny wzmaga szanse zwy

cięstwa.

J. I. Kraszewski. 60

Powrót do gniazda.
(Ciąg dalszy.)

M rok padał, gdy znużona i pracą i 
tym nadzorem, ciotka usiadła w sąsie
dnim alkierzyku, z myśli posępnych  
wpadłszy w sen jakiś niespokojny 
i przerywany. Nie słyszała nawet, jak  
cicho otwarło się okno w komnacie, w  
której siedziała Fryda, i jeszcze ciszej 
przymknęło. W chwilę potem, na pal
cach podszedłszy ku drzwiom, ogląda
jąc się, pocichu, dobiegło dziewczę do 
proga, i ostrożnie otwarło drzwi, tak, 
aby najmniejszy szelest ciotki nie zbu
dził. Janusz ukazał się w progu, stał 
znękany i przybity, jak winowajca, 
przed nią. Skinęła nań, razem wyszli 
do ciemnej sieni, drzwi zostawiając  
otwarte za sobą. Fryda pochwyciła go  

za rękę. ; A r ’ \ ;
—  W iem, co mi przynosisz —  rzekła, 

—  twoi odpychają mnie, nie chcą, a ty? 
czy i ty?

Janusz boleśnie się uśmiechnął.
—  M ogłaś mnie o to posądzić?  

rzeki cicho —  jam się wszystkiego wy- 
rzeki dla ciebie. Nie mam rodziny, kra
ju, krewnych, nikogo. Jestem ubogim, 
włóczęgą, bez imienia. Co wam po  
mnie? M ogęż ja żebrać u was wszyst

kiego, gdy nic sam wam dać nie mogę? 
I żyć u was na łasce?

Fryda trzymała jego rękę, jakby się 
lękała, ażeby jej nie uciejd.

—  Na to jest sposób -— rzekła, —  ty  
dla mnie wyrzekasz się rodziny, ja się 
jej wyrzeknę dla ciebie. Idźmy dwoje, 
sami, w świat, bez rodzin i imienia!! 
Ja się nie zlęknę z tobą niczego...

W ojewodzie spojrzał na nią i w mro
ku ujrzał tylko dwoje jej oczu, zwykle 
jasnych i łagodnych, teraz świecących  
jakby iskrami, połyskującemi w ciem 
ności.

— Nie mamy chwili do straceńja —  
zawołała, — jutro ojciec mój jechać 
każę, jutro mnie porwą i wywiozą... 
a ty zostaniesz tu, zapomnisz, zdradzisz 
i ja tam umrę... z tęsknoty.

To mówiąc, wyjęła na sznurku wi
szący sygnet.

—  Patrz, to pierścień, to słowo moje, 
to przysięga, ty jesteś mój! lub będziesz 
wiarołomcą...

Zwykle łagodna Fryda, w tej chwili 
przerażała Janusza gwałtownością, z 
jaką z jej ust wyrywały się słowa gorą
ce, którym żadna siła oprzećby się była 
ni  o mogła.

— Jeśli mnie odstąpisz, przeklpę  
cię na życie całe — lecz nie! nie!... 
Uchodźmy, uciekajmy!

W ojewodzie stał niemy.

— Dokąd? — zawołał — jutro byli
byśmy schwytani, a ja karany, jako 
gwałtownik. Ja nie mam prawa dó cie
bie. Powstrzymaj ojca od wyjazdu, 
znajdziemy w zborze duchownego, 
który nas pobłogosławi. Połączeni ślu
bem, ujdziemy.

— - Ty mnie nie zdradzisz? — spyta
ło dziewczę. — W ięc dobrze, wstrzy
mam ojca, nie wezmą mnie siłą; ty  
czuwaj, życie moje w twoich rękach... 
idź... uchodź, niech cię nikt tu nie wi
dzi.

I znikła, drzwi cicho przymykając 
za sobą. Janusz ledwie miał c?as wy
sunąć się na wschody, wiodące na dru
gie piętro, gdy usłyszał rozmowę po
wracającego W ilmsa i Hennichena.

— Jutro! — mówił stary złotnik —  
nie chcę dnia jednego dłużej oddychać  
tutejszem powietrzem. W yrwę ją stąd... 
zapomni łatwiej. Nie powiozę do W it
tenberg!... posiedzimy w Augsburgu, 
gdziekolwiekbądź, póki nie ochłonie.

— W młodości — dodał W ilms 
zimno —  żywo się biorą te sprawy, ale 
prędko też zapominają.

— Dałby Bóg!

Przyczajony Janusz dozwolił im  
wejść do mieszkaiTia, a sam pocichu  
spuścił się ze wschodów. Szczęście 1 
niedola razem przepełniały mu serce; 

ani jednem, ni drugiem nie miał się 
z kim podzielić. Sam jeden, zostawiony 
sobie, czuł, że nie podoła niebezpiecz
nemu przedsięwzięciu, do którego Fry
da, śmielsza od niego, zmuszała. Zosta
wał mu jeden Tilius tylko, na którego, 
jeśli nie przyjaźń, to ubóstwo i chci
wość mógł rachować; ale i tego nie 
wiedział, gdzie szukać. W głowie mu 
się zawracało. Siebie już poświęciłby  
był łatwo; lecz cóż miał począć z nią. 
aby pieszczonemu dziecięciu życie u- 
cżynić znośnem, życie wygnańca, włó
częgi... obcego wszędzie? Z my^ląm| 
temi zawlókł się raczej niż przys?edł 
do domu. Na ławie, przed gospodą^ sie
dział zapomniany Józiak, jak niegdyś 
na wschodach kamienicy Hennichena; 
posępniejszy jeszcze od swego pana, a 
równie nieszczęśliwy, bo sercem był w  
Rochowie, a losy wojewodzica dzię|ić 
musiał. Lecz cóż mu mogło dopomóc 
biedne chłopię?

W eszli razem do izdebki. Janusz 
padł w krzesło, ręce położył na stole, 
głowę na nich, i męczył się bezsilnem  
dumaniem. Józiak koło niego chodził. 
Radby był zaczepić, a nie śmiał.

—  Pan pisarz —  rzekł cicho, wycze
kawszy, — kazał prosić na wieczerzę.

— Nie pójdę —  odparł Janusz.

jjDaJszy ciąg nastąpi^
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Już od sam ego w czesnego ranka przyby  
w ały liczne oddziały m łodzieży żeńsk iej i 
m ęskiej, zorganizow anej i skupionej w  roz
m aitych stow arzyszen iach , drużynach , przy  
sposobien iu*w ojskow em . Z aro iło się na u- 
licach naszego m iasteczka od m undurów  
sokolich . 1 ’ . W . M iasto przybrało jakoby  
w eselszy w yraz tw arzy , uśm iechało się  
w raz z szczeb io tem druhen , gw arem dru 
hów . U stro iło się w bram y trium falne, o- 
zdobne transparen tam i, napisam i. „N ie rzu- 
cina ziem i, skąd nasz ród tw śp iew ała każda  
ulicą, w idząc naszą m łodzież —  przyszłość  
w pogotow iu . Słońce rozpogodzone ozła- 
całp zło tem prom ieni te śm iechy  
członkiń i członków P . W . i F , F .» cie
szy ło się na w idok ochoczej i dziarsk iej 
m łodzi, ćw iczącej się ku obronie O jczyzny  
i narodu , a przybyłej zdać egzam in ze sw ej 
sprężystości m uskułów , ze sw ego hartu  
ciała , spraw ności fizycznej, silnego ducha  

przed narodem , przed w ładzam i. Sztan 
dary pow iew ały lekko na dom ach i nieru 
chom ościach starego naszego grodu .

i O godz. 9 zebrały się na R ynku, udeko 
row anym  4 bram am i trium falnem i, w szyst 
kie organizacje , stow arzyszen ia, drużyny , 
hufce z całego obszaru naszego pow iatu . 
Po ich uszeregow aniu się dokonał p. staro 
sta przeglądu . W  te j chw ili nadjechał przed  
:staw icie! w ojew ództw a pom orsk iego p. inż. 
iC elichow ski, naczeln ik w ydziału przem y-  
isłu i handlu . Po chw ili kilkanaście sztan 
darów  pow ołano przed piękny ołtarz , opar
ty  o dom  pp. Strzelew iczów .
> R ozpoćzęła się połow a m sza św „ w  cza
sie której przygryw ała ork iestra  63 pp. W y"  
słuchały je j —  prócz organizacy j —  liczne  
rzesze publiczności. Po odpraw ien iu m szy  
św * ks. kapelan z T orunia w ygłosił podnio 
słe kazanie patrjo tyczne, w  którem  na pod 
staw ie fak tów historycznych w ykazał, że  
Polska wtedy jedynie była silna, wtedy po
konywała silniejszych liczebnie nieprzy
jaciół i odpierała zwycięsko ich nawały, 
gdy szanowała prawa Boskie, gdy według 
nich żyła, gdy wszelkie dzieła i czyny roz
poczynała z Bogiem.

Poczem przem aw iał z balkonu pp. T . 
Jordanów do zebranej publiczności i od 
działów  w ychow ania fizycznego p. starosta, 

iw ykazując potrzebę, siły fizycznej i w ycho- 
fw ania kadr m łodzieży ku obronie O jczys- 
jny naszej. O krzyk na cześć ,N ajjaśn iejszej 
R zeczypospolite j Polsk iej zakończył kró tkie  
przem ów ienie p. starosty .

; W krótce długi pochód organizacy j i sto 
w arzyszeń sportow ych Przysposobien ia  

i W ojskow ego i W ychow ania Fizycznego  
'p rzedefilow ał w  tak t szybkich tonów  ork ie
stry 63 pp. przed w ładzam i, by udać się  

i w reszcie do sali D om u M iejsk iego na  w spół 
: ny obiad żołn iersk i, na tłustą i  - sm aczną  
' grochów kę.
; O koło godz. 12-tej rozpoczął się pożąda
ny posiłek obiadow y dla w szystk ich dru- 

'hen . druhów , członków i członkiń w szela
kich organizacy j i stow arzyszeń , biorących  
R udział w św ięcie P . W . i W . F . R ów no- 
icześn ie odbyw ał się na salce na piętrze  
I obiad oficersk i dla w ładz cyw ilnych i w oj
skow ych , dla prezesów i kom endantów , 
podczas którego przem aw iali ks. kapelan , 
pp. inż. C elichow ski, starosta dr. Prądzyń- 

kki, insp . szkolny M atuszk iew icz itd ., w zno  
sząc toasty na cześć R zeczypospolite j Pol
sk iej, na cześć m łodzieży i ich w ychow aw 
ców .

O godz, 2 m iasto w prost w ym ierało . 
W szelk i ruch na ulicach zanikał. W szędzie  
św ieciły pustk i. W szystko bow iem  pobieg ło  

^aboisko przy rzeźn i m iejsk iej, by przy j-  
l^się zaw odom sportow ym , by ujrzeć  

^H K etną ryw alizację , by być św iadkam i 
^•^w W tiaw aniu egzam inu ze spraw ności fi- 
M gK ej m łodzieży naszego pow iatu . 
H ||® zpoczęcie zaw odów  odbyło się w obec  
HbB przedstaw icieli w ładz cyw ilnych , w oj 
■^ych , szkolnych i ich otoczenia, zgro 

m adzonych na trybunie. Z aczęły się w ięc  
K iegi, skoki, rzu ty , sztafety , pokazy . R ów - 
Ł ocześn ie w przy leg łym parku odbyw ały  
K ię zaw ody strzeleck ie z broni m ałokalib ro- 
■C ej dla kobiet i członków 1-go stopnia  
P. W .

L icznie zgrom adzona publiczność przy 
patryw ała się przeb iegow i ig rzysk z natę
żeniem . O klask iw ała zw ycięzców , okrzyka
m i dodaw ała ochoty zaw odnikom  do ryw a
lizacji. A zm ęczona ciąg iem  natężen iem  u- 
w agi przysłuch iw ała się słodkim  dźw iękom  
ork iestry , przypatryw ała się w yłożonym  
nagrodom i orderom , przechadzała się po  
parku , oglądała znajdu jące sie tam  nam io 
ty harcersk ie , by znów w rócić na boisko i 
śledzić pęd granatów czy sw obodny w ir 
dysku . N ajw ięcej zain teresow ania w zbudził 
bieg płask i 3000 m tr. Start leżał na szosie  
kow alew skiej. R ozentuzjazm ow ana publicz
ność oklask iw aniem podnosiła podupadłe  
siły zaw odników  przy finale . Z daw ało się , 
iż sam a rzuci się do biegów .

N iem ało rów nież zain teresow ały zebra
nych pokazy . Z w łaszcza giętk i jak w ąż  
pokaz sokolic w ąbrzesk ich cieszy ł się  
^śród w idzów entuzjazm em . O dpow iednie  
w rażenie w yw arła także obrona przeciw 
gazow a.

W reszcie skończono zaw ody. —  Przed  
trybuną zebrali się w szyscy zaw odnicy i 
zaw odniczk i. K ilka słów pow iedział p. inż. 
C elichow ski, ciesząc się z rozw oju p. w . 1 
w . f. w  naszym  pow iecie dla obrony Polsk i, 
a zw łaszcza Pom orza, które jest perłą na 
szego kraju . Ponadto zabrali głos przed 
staw iciele w ojska. W końcu około godz. 8  
rozdano zw ycięzcom  nagrody , ordery i dy 
plom y przy hucznych oklaskach publicz- 
n0ci i zaw odników .

N asz stary gród w krótce opustoszał. 
Opuściła ąo, młodzież i wróciła do swoich.

I siedzib . A  w sali D om u M iejsk iego baw io 

no się tańczono ochocza
W yniki zaw odów sportow ych są nastę

pujące:

Wynik zawodów z święta PW. i WF. 
w dniu Iczerwca br. w Golubiu.

Strzelanie z broni w ojsk , dla rezerw i
stów  200 m . bez podp.: G w izd& lsk i kol. PW , 
W ąbrzeźno pkt. 40 na 70 m ożliw ych . —  
G orlick i kol. PW . M lew iec. U rbański kol. 
PW . K ow alew o. L ew andow ski kol PW . K o 
w alew o. —  Strzelan ie z broni w ojsk ." dla  
PW . II stop . 100 m ,: D ybow ski St. M ł. K at. 
R adow iska 52 pkt. na 70 m ożliw ych. O r
łow ski Szk. H od. R oln . D ębow ałąka. T o 
m asz A lf. PW . C zaple. Skrzym icki Sokół 
K ow alew o. —  Strzelan ie z broni m ałokalib r. 
dla hufców  s2kotln. na 50 m .: K uliszew ski, 
harcerz G olub 47 pkt. K ow alkow ski gim na-  
zjum  W ąbrzeźno 46 pkt. Furstenau PW . 
K oła podof. rez. 46 pkt, R adoński Szkoła  
H od. R oln . D ębow ałąka 45 pkt. — Strze 
lan ie dla kobiet z broni m ałokalib r. na 23  
m .: W iw atow ska szkoła w ydziałow a W ą 
brzeźno . M ielarska PW . Szk. M gow o. W iś
niew ska klub sport. G olubianka G olub . —  
T rójbó j hufców  szkolnych: Ł azarsk i Szkoła  
H od. R oln . D ębo  w ałąka 1725 pkt. K olb  Il
kow ski gim nazjum W ąbrzeźno 1685 pkt. 
O w siany Szk. H od. R oln . D ębow ałąka 1549  
punktów . —  B ieg piask i 3000 m .: C zerw iń 

Katastrofa kolejowa we Francji
pod M ontereau , gdzie w pełnym  biegu w ykoleił się pociąg pośpieszny , przy- 

czem  7 osób zostało zabitych . • /  .

Mord polityczny w Radzyniu.
D nia 31. 5. o godz. 16-ej w  R adzyniu  

(w oj. lubelsk ie) dokonano trzeciego  
zam achu na życie D aw ida Sied larza  
z M iędzyrzecza. Z brodnia m iała m iej
sce w podw órzu nr. 12 przy ul. W ar
szaw skiej. M ordercy : K agan  A bram , la t 
27 i Sosnow iec Sym cha, la t 28, obaj 
m ieszkańcy R adzynia, czynni członko 
w ie polsk iej partji kom unistycznej,  
zostali aresztow ani. Z adali oni Sied la- 
rzow i dziesięć ran kłu tych w okolicę

Wyjaśniona tajemnica obciętych uszu.
N iedaw no donosiliśm y za urzędow ą 

Polską A gencją T elegraficzną o znale 
zieniu na to rze kolejow ym w okoli
cach  U jazdu ta jem niczej paczki, w  któ 
rej znajdow ało się 13 par uszu ludz
kich .

W  przekonaniu , że natrafiono na  
ślad jak iejś ta jem niczej a niezw ykłej 
zbrodni, w ładze w szczęły dochodzenie. 
Prasa zaczęła snuć dziw aczne przy 
puszczenia, dom yślając się działan ia  
w  tym  w ypadku jednego lub całej ban 
dy zboczeńców , sadystów , m asow o ob 
cinających  uszy .

Z nikąd jednak , pom im o rozesłanych  
depesz, nie dochodziły w ieści o tak po 
tw ornej zbrodni. W obec tego rozesłano  
zapytan ia do różnych zakładów  nauko 
w ych, czy gdziekolw iek nie zginęły  
preparaty  uszu ludzkich . Potw ierdzenia  
nie było.

W obronie niezawisłości stanu 

sędziowskiego.
Jedną z głów nych trosk całego spo

łeczeństw a są stosunki, panujące obec
n ie w naszem  sądow nictw ie. O statn io  
odbyła się konferencja przedstaw icieli 
m in. spraw ied liw ości z członkam i pre- 
zydjum zarządu zrzeszen ia sędziów  
i prokuratorów .

W yniki konferencji zostały przedsta
w ione na plenum  zarządu przez dele
gację . Prezes zarządu głów nego sędzia  
S, Wacław Mis ze w ski,. zdając 

sk i PPG . W ąbrzeźno  czas 9,29 .9 . O rst K azim  
Sokół W ąbrzeźno  czas 10,8 ,4 W roczyńsk i So  
kół G olub czas 10.9 ,4 . Piątkow ski Sokół 
W ąbrzeźno czas 10.13 ,6 . Przybylsk i Stow . 
M łoda. K at. O rłow o czas 10.46 ,9 . — Skok  
zw yż: B oruta straż ogniow a O strow ite 1,55  
m . W ysocki Sokół G olub 1,50 . Piszcz T ad. 
sokół W ąbrzeźno 1,50 . —  Skok o tyczce: 
G aw roński sokół W ąbrzeźno 2,75 m M o- 
rańsk i sokół W ąbrzeźno 2,65 m . K łobuków . 
sk i gim nazj. W ąbrzeźno 2,60 . —  R zut dys
kiem : Ł azarsk i Szk. H od. R oln . D ębow a
łąka 25,93 m . K arpińsk i sokół K ow alew o  
25,30 . Jurkow ski Sokół K ow alew o 23,90 . —  
— Sztafeta hufców szkolnych 4X 100 m . 
G im nazjum W ąbrzeźno czas 58,1 . H arcerz  
W ąbrzeźno czas 11,3 . — Stafeta T ow a
rzystw : 4X 190 m .: Sokół W ąbrzeźno czas  
54,6. Sokół G olub czas 57,0 . H arcerz G olub  
czas 59,0 . —  B ieg 60 m . kobiet: M ar ja R acz  
kow ska szkoła w ydz. W ąbrzeźno czas 10  
sek . Irena Piszczów na szkoła w ydz. W ą 
brzeźno czas 10,1 sek . T arczew ska sokół 
W ąbrzeźno czas 10,2 sek . —  Skok w dał ko 
biet: M ajrow ska sokół W ąbrzeźno 3,75 m . 
Z ofja T arczew ska Sokół W ąbrzeźno 3,69 . 
K anigow ska szkoła w ydz. W ąbrzeźno 3,58  
m . — Skok w zw yż kobiet: R aczkow ska  
szkoła w ydz. W ąbrzeźno . K anigow ska  szko 
ła w ydz. W ąbrzeźno . Piszczów na  szkoła w y 
działow a W ąbrzeźno.

pleców i tw arzy , pozostaw iając jeden  
nóż w bity w  gard ło , drugi na m iejscu  
zbrodni.

Przed śm iercią , która nastąp iła  
w kró tk im czasie , Sied larz w ym ienił 
nazw isko jednego z m orderców . W  to 
ku badania zbrodniarze przyznali się  
do zabójstw a przed sędzią śledczym , 
tw ierdząc, że dokonali go na m ocy w y 
roku  partji kom unistycznej.

G dy w szystk ie te drogi nie dopro 
w adziły do żadnego rezu ltatu , zajęto  
się bliżej zbadaniem sam ych uszu .

T u w yszła najaw rzecz hum ory 
styczna. O pinję, że są to uszy ludzkie 
w ydał felczer z U jazdu —  tym czasem , 
gdy uszy sprezen tow ano lekarzow i 
m iejsk iem u z T om aszow a M azow iec 
kiego , dr. Szyszkow skiem u, stw ierdził 
on, że są to gum ow e pro tezy , t. zw . 
„uszy ortopedyczne 1*, w yrobione tak  do 
kładnie, iż do  złudzenia  im itow ały  uszy  
praw dziw e. „K rew 1*, którą znaleziono  
zarów no na uszach , jak i na w acie, 
w jaką były opakow ane, okazała się  
przy badaniu chem icznem  ... czerw o 
nym  atram entem !

Policja przypuszcza, że w yrzucenia  
paczki z uszam i m usiał dokonać jak iś  
żartow niś, którego obecnie poszukuje  
się za w prow adzenie w  błąd w ładzy .

relację z konferencji przypom niał przy- 
tem , że w m yśl statutu zrzeszen ia jed- 
nem  z głów niejszych zadań korporacji 
jest strzeżen ie niezaw isłości i 
godności stanu sędziow skiego , w obec  
czego w e w szystk ich enuncjacjach na 
leży unikać w yrażeń , które daw ałyby  
pozór, że w ładza sądow a pozostaje  
w zależności od w ładzy adm ini
stracy jnej. D otyczy to także —  jak  
zaznaczył p. prezes M iszew ski —  enun- 

cjacy j o charakterze w yrażania uczuć  
os  o  b  i s  t y  c  h. D alej zakom unikow ano  
członkom  zarządu . głów nego o rozesła
niu sędziom pow iatow ym i sędziom  
sądów  pracy kw estjonarjuszów  w  spra
w ie ankiety , zm ierzającej do ujaw nie
nia istotnych w arunków  pracy i bytu  
sędziów , celem  obm yślen ia środków  za
radczych.

Jednocześnie w  niedzielę w  gm achu  
sądu apelacy jnego w W arszaw ie odby 
ło się nadzw yczajne w alne zgrom adze 
nie zrzeszen ia sędziów i prokuratorów  
R . P ., pod przew odnictw em  prezesa od 
działu w arszaw skiego zrzeszen ia, sę
dziego N . T . A . p. A dam a W ozdeckiego . 
Przedm iotem  obrad zgrom adzenia była  
spraw a zakładania dom ów le tn isko 
w ych i kuracyjnych  dla członków  zrze
szen ia. W toku dyskusji podniesiono , 
że podjęta akcja m usi pociągnąć za so 
bą pow ażne ciężary finansow e. Pom im a 
jednak trudności finansow ych , w iężą
cych się ściśle z fak tem  nik łego uposa
żenia sędziów i prokuratorów , zebran i 
jednom yśln ie uchw alili nałożenie na  
członków korporacji obow iązku przy 
m usow ego  w płacania, poczynając  od  dn. 
1 styczn ia 1931 roku , na ten cel m ie
sięcznych  sk ładek  specjalnych . Z grom a
dzenie odbyło się przy licznym  udziale  
przedstaw icieli sądow nictw a ze w szyst
kich krańców R zeczypospolite j.

Zjazd delegowanych 
Młodzieży Katolickiej
odbędzie się w Tczewie 8 i 9 czerwca.
W  Z ielone Św iątk i tj. 8 i 9 czerw ca br. 

odbędzie się w T czew ie zjazd delegow a 
nych Z w iązku M łodzieży K ato lick iej na  
diecezję chełm ińską, przyczem w I. dniu  
(w niedzielę) obradow ać będzie zjazd m ło 
dzieży m ęskiej, w II. dniu (w ponie
działek) —  m łodzież żeńska. O brady od 
byw ać się będą w hali m iejsk iej. N a po 
rządku dziennym  są spraw ozdania z dzia
ła lności Z w iązku za r. 1929, w ybór człon 
ków R ady Z w iązkow ej, referat na tem at 
„A kcja kato licka a Stow arzyszenie K ato 
lick iej M łodzieży Polsk iej1*, w niosk i, rezo 
lucje itp .

W szyscy uczestn icy obu zjazdów otrzy 
m ają 66 proc, zniżk i na kolei w drodze 
pow rotnej. Składka zjazdow a w ynosi 1 zł.,

Zjazd Rady Dzielnicowej
Tow. Gimn. Sokół na Pomorzu

odbędzie się w  niedzielę 8 bm . w  G  d  y  - 
ni.

Program : o godz. 11.30 zbiórka gniaz  
da G dynia oraz delegatów przy hotelu  
C entralnym (Skw iercz) ul. Starow iejska, 
o godz. 11,45 w ym arsz do now ego kościo ła , 
o godz. 12 m sza św . odpraw iona na in ten 
cję Sokolstw a przez kapelana D zieln icy  
Pom orsk iej, ks. prób . T urzyńskiego z G dy 
ni. —  O godz. 14 zebran ie R ady D zieln ico
w ej w  hotelu C entralnym .

N a porządku obrad m . in .: Spraw o 
zdania Przew odnictw a D zieln icy i K om isji 
R ew izyjnej, uchw alen ie opłat na rzecz  
D zielnicy , U chw alenie budżetu na r. 1930, 
spraw a Z lotu D zieln icow ego w 1931 r„ w y 
bory 2 członków  Przew odnictw a na 2 la ta , 
w ybór K om isji R ew izyjnej i członków są
du honorow ego, uchw alen ie m iejsca przy 
szłej R ady D zieln icow ej, w niosk i, w olne  
głosy .

Wstrząsający wypadek lot
niczy.

W  T onw orth w A ustralji podczas lo 
tów , połączonych z ćw iczeniam i akroba- 
tycznem i, oberw ało się śm ig ło u sam olo tu , 
który spadł w obec przerażonych w idzów  
św iadków  w ypadku, na głów ną ulicę m ia 
sta . L otn ik i pasażer ponieśli śm ierć na  
m iejscu .

Pomnik Beethovena 
stan ie niebaw em  w B onn. T w órcą Jego  
jest zm arły jdedaw no rzeźb iarz B reuer.
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Marszałek sejmu odpowiedział sanacji.
W  sw ej gorączce zw alczania parlar I potem zbesztany i w yszydzony w ar- 

rnentaryzm u „zaplute karły 1 sanacji, tykule p.' t  ------ - -
—  jak  ich się dziś pow szechnie nazyw a, 
—  przypuściły szturm  na  osobę m ąrszał 
ka D aszyńskiego. N a napaści te ódpó- 
w iedział p. D aszyński listem  otw artym  
zam ieszczonym dnia 3 czerw ca br. w  

„R obotniku" p. t. .,S łow o' do „w aló- 
tów 11. List ten jest o tyle ciekaw y, że  
rzuca on nieco św iatła na pew ne zja
w iska m niej nam znane. ! tak np..-do
w iadujem y się od p. D aszyńskiego  

o intrygach poprzedzających ’ w ybór 
ostatniego m arszałka Sejm u: '

—  „N a jakiś tydzień przód zebra
niem się nów ow ybranego Sejm u przy
słał do m nie p. Sław ek z cukierni  
„Ziem iańskiej 1! jcnńgo z posłów ,’odra
dzając m i kandyco ania na M arszał
ka Sejm u, bo Piłsudski każd;óg;o  
m arszałka, któryby zw yciężył - jego  
kandydata p d-ra B artla będzie źle 
traktow ał i prześladow ał.. A «nie  
chciałby być zm uszonym postąpić tak  
ze m ną O dpow iedziałem , że spraw a  
nie jest jeszcze aktualna, —  i w ysłan 
nik odszedł. N iegodna form a i niegod 
na treść intryganckiej propozycji sa
m a siebie osądza. .t i. . .

D nia 27 m arca 1928 r. zjaw ił -się 
szef rządu m arszałek Piłsudski w  ^Iz
bie i tu rozegrały się ohydne i w y
padki, których opisyw ać nie potrzebu 
ję. Po nich przyszło głosow anie. Zosta
łem w ybrany m arszałkiem przeciw  i p. 
B artlow i1 . —  -

A po wyborze?
C iekaw ą jest gra w trzy dni po w y

borze: • .1
— „Jakże się zachow ał •— pytaż p. 

D aszyński — m ój kontrkandydat ń ‘ p: 
dr. B artel? Przyszedł do m nie na trze
ci dzień, uściskał m nie, gratulow ał, 
m ów ił, żem go w ybaw ił z , ciężkiego  
położenia, proponow ał kredyty ną  
spraw ienie m ebli w m ieszkaniu sej- 
m ow em M arszałka (była tam bow iem  
pustka i pożyczone z Zam ku graty)  
i nastaw a!, żebym do K rakow a'na  
św ięta jechał „salonką 1, (a nie-—  jak  
chciałem —  - w zw ykłym przedziale) 
dla nieobniżaiilą pow agi urzędu. P. 
dr. B artel był w tedy w iceprem ierem , 
praw ą ręką r m arszałka Piłsudskie-  
g°.“ —  . ,

Informacje w brutalnej formie.
W dalszym ciągu p. m arszałek  

szkicuje prace Sejm u i ’ Senatu. : i 
stw ierdza:. . • . ‘ s.

—  „Sejm , którem u m am zaszczyt 
przew odniczyć, uchw alił sw ój pierw 
szy budżet w ciągu d  w  u m iesięcy.  
R óżnica przez Sejm uchw alonego, a  
przez R ząd projektow anego budżetu  
była m inim alna. U staw ę inw estycyj
ną uchw aliły Sejm i Senat w przecią
gu czterech dni. Zdaw ało się, żo  
m ój program  urzeczyw istnią się. Tym 
czasem nagle Senat dostał: rozkaz 
uchw alenia budżetu bez zm ian, na
tychm iast, aby R ząd m ógł • zam knąć  
sesję ciał ustaw odaw czych. "£ ,

D w óch m  i n  i ś t  r  ó w oblegało  
m nie, aby ich pilne projekty ustaw  
w ziąć na pełną Izbę, a szef rR ządm  ka?  
zał tym czasem jak najrychlej, ąeśję 
zam knąć. D nia 22 czerw ca zam knięto  
ją. K iedym , zdum iony tern, w ’szySt- 
kiem , pytał, dlaczego tak postąpiorrp, 
otrzym ałem inform acje o zam iarach  
R ządu, w y  rażonych tak b  r  u  t a  ! n  e- 
m i słow am i szefa R ządu, że —  naw et 
w epoce dzisiejszego zdziczenia słoura  
—  nie chcę ich tu pow tórzyć.11.—

Marszałek Szymański w biurze.
P. D aszyński w ylicza . W szystkie  

„expose 11 p. Piłsudskiego , skierow a
ne pod adresem Sejm u'i inform uje: -

—  „W czerw cu 1929 r. w padł do  
m nie do biura p M arszałek Senatu -dr. 
Szym ański i zaczął biadać nad tehn, 
co się w Polsce dzieje 4 .V różńiotyie  
rzucił zdanie, że ja jeden m ogę . 
nienem m ów ić z M arszałkiem /Piłsud 
skim . O dpow iedziałem , że po tych,  jego  
pism ach w ątpię, czy m nie przyjm ie. 
P. Szym ański pojechał , do Sulejów ka 
i po rozm ow ie z M arszałkiem Piłsud 
skim  pow iedział m i, że M arszałek Pił
sudski gotów m nie przyjąć. M iiśiałenl 
w ięc napisać list z zapytaniem ,'kiedy  
m ogę złożyć w izytę." — . . . >

Wszystkim trzem Sejmom.
W izyta — jak w iadom o doszła <dó  

skutku ale —  jak inform uje p/ D aszyń 
ski: y

—  „W rozm ow ie w B elw ederze,  pa- 
dły w tedy słow a, od których m i się  
niesw ojo zrobiło. U słyszałem tam : . -

„N ie daw ałem pracow ać  - 'w szy
stkim trzem sejm om "’ . .

Po m ojem ostrzeżeniu . p. pre- 
m jer Św italski pojechał r ządów em  
autem na w akacje do B iarritz, 
w ódz B . B . p. Sław ek także do B iar
ritz, a ja zostałem w -parę m iesięcy

. „G asnącem u ś  w  i a- 
ttl> t . ;

Przepow iednie p. Sław ka spełniały  
się córaz dokładniej... f Zem stą roz
koszow ano się na zim  no.

- Zniosłem to ., A le kiedy m i dw ie  
ham letow skie postacie „G uldenstern 11 
ii i,R osenkranz" zapow iedziały dnia 31  
października w ' Sejm ie, że w przed 
sionku Sejm u stu oficerów jest nieza
dow olonych; ze m nie i z m oich  , urzęd 
ników i kiedy przyszedł- do m ego biu
ra p. M arszałek Piłsudski, abym otw o
rzył posiedzenie Sejm u, oparłem się  
stanow czo.' :

■ Za tó m nie p. M arszałek Piłsudski 
i dw ie postacie ■ „św iadków " nazw ali 
„durniem .11. , .

O dpow iedzi m ojej .dzieciom sw oim  
chyba nie przekażą... .

O szkódach  ’ w ciągania a  r  m  j i do  
p  o  1 j.t y  k  i nie m yślę tu m ów ić. O  tym  
tem acie jeszcze polska będzie, nieste
ty , m uśiała m ów ić obszernie i 
w ciężkich w arunkach." —

Opinja o Tręimpczyńsklm.
" Ze w zględu na to , że sanacja po 

m aw ia m arszałka D aszyńskiego, że 
w lecze-się w ogonie m arszałka Trąinp- 
czyńskfego; p. D aszyński stw ierdza: 
, . — 7,Ń ikt N arodow ej D em okracji tak  
silną,/tak zw artą nie zrobił jak system  
„pom ajow y* .

. G rożąc „sub rosa" zabiciem siedem - 
dzjesięciokilkoletniego , b. M arszałka  
Sejm u, potem Senatu p. Trąm pczyń- 
skiego, zdobiono go w *  szerokich kolach  
słusżm e .popularnym człow iekiem N a- 
rpdow i ’ dem okraci . odrabiają sw oją 
m ajow ą klęskę.

■;» i gdyby przy najbliższych w yborach  
nie oszukiw ano i nie przekupyw ano,  
zdobędą' praw dopodobnie w ięcej m an 
datów , niż ich m ają obecnie. D zielniej
si z nich, dzjękują z pew nością w du 
szy; za narzuconą sobie w alkę.1' —

Wolne żarty.
Pan ■ D aszyński odm aw ia praw a 

przem ąw iąuia o . „bojow ości" oficera  
pew nym ; panom , a zw łaszcza czy:.

—  „m oże to m ów ić, organ p. m ajora  
Św itaB skiego,- * p. podpułkow nika Pfy- 
śtotfa 4ub choćby pułkow nika M iedziń- 
śkiega że”służby II O ddziału? " W olne  
żarty!1' — s •.

O jeden rok mniej.
A ^ah D aszyński został przez „zaplu 

tego karła 1' • zaatakow ny z pow odu  
sw ych Jatf ' ’ ' ‘ ; ' ■'
... .— „W alet" z „G azety", przypom ina  
m i kilkakrotnie m ój w iek, nazyw ając  
go poetycznie ..zachodem życia'. A le  
i jego Pan chyba nie w „w iośnie ży
cia,;, się znajduje. M a o jeden rok  
m niej ode m nie... Jego „zachód" nie  
bardzo chybą pogodny, skoro nisze od  
dw oćh lat rzeeży, które zdolne są do  
w yw ołania . w ^ Europie kom entarzy  
najbardziej -r oryginalnych.

polska już  ’żadnych 1 nie robi.51 ~  ’
Przy końcu podkreśla p. m arsz. D a

szyński,; że:
-- „N ie w iem , jak długo żyć m i w y- 

padnie, ale dopóki będę żył, będę siekł 
z ram ićnia (jak m ów i Żerom ski) oszu
stów i gw ałcićieli' w yborczych, karie 
row iczów ; pasorzytów , „w aletów 1', co  
się dobrali do pieniędzy państw ow ych, 
do w ładzy,, do w pływ ów w służbie jed
nego człow ieka ....  —

N iepotrzebnie ciągną „sanatorzy 11 
socjalistów . za 1 język. W szak znają się  
doskonale i znają-sw oje tajem nice po- 
ćżąw śży od r. 1905. W szak razem szii 
ly służbie centralno - habsburskiej, ra- 
z»m J.przez „W ehrm achty 11 i razem  
przez m ost •

' -Z  /pólem iki tej jednak dużo dow ie  
się. społeczeństw o  . .a niejedno chw yci 
hiśtorja, by od  tuszow ać to , co spalono  
z rożkazu pew nych czynników , którym  
niem iłe . były akta zw łaszcza... kra
kow skie./., . /

to

Prywatna kontrola władz ko- 
munalnych,

W / Stanach Zjednoczonych (a także  
w ; ... K anadzie i Japon  ji) istnieję obyw a
telskie organizacje, -kontrolujące dzia
łalność gpiin m iejskich. ' Są to biura, 
zakładane w yłącznie z pryw atnych  
funduszów ; zatrudniają ; one specjali
stów ; z poszczególnych działów adm ini
stracji kom unalnej, których zadaniem  
.jest fachow a kontrola w szelkich poczy
nań w ładz- kom unalnych. W  roku 1927  
w  Stanach było 81 biur, ich budżet 
roczny- w ynosił 1.300.000 dolarów . M ia- 
ty-one zrazu na celu w alkę z panoszącą 
się podów czas korupcją, dzisiaj stały  
się w ażnym czynnikiem postępu w ad 
m inistracji publicznej.

Druga konferencja rzemieślnicza
Program „rzemieślniczy"

Ż  .pew nem  zaciekaw ieniem  w yczeki
w aliśm y konferencji p. gen. G óreckiego  
z przedstaw icielam i rzem iosła pom or
skiego. Zainteresow anie to o tyle było  
uzasadnione, że p. gen. G órecki złożył 
przed rzem iosłem na zjeździe cechów  
budow lanych w W arszaw ie form alno  
ośw iadczyny a w zapale oracyjnym  na
zw ał rzem ieślników sw oim i najlepszy 
m i klientam i. W obec tego przeglądnęliś 
m y ostatnie spraw ozdanie B anku G o
spodarstw a K rajow ego za rok 1929 (R . 
V I. W arszaw a 1930), by. zobaczyć, jak  
w ygląda opieka B . G . K r. nad rzem io 
słem , jako klientem  najlepszym .—  
Przerzucam y kartki spraw ozdania, 
grzebiem y. Jest... jest... strona  40 pou  
pozycją: „O gólne zestaw ienie kredytów  
gotów kow ych 11, konto V III: R zem iosła. 
— Przerzućm y pozycje.

N a ogólną sum ę kredytów gotów 
ko  w  y  c h w sum ie — 808.711.000 zł 
rzem iosło w roku 1929 otrzym ało... 
1.028.000 zł. N a ogólną sum ę kredytów  
k  r ó  t  k  o  t e  r  m  i n  o  w  y  c h— 32.6.678  000 I dom yśleć, gdzie jest granica rzeczyw i- 
zł, rzem iosło otrzym ało —  1.026.000 zł. 
N a ogólną sum ę w eksli w  dyskon 
cie, w ynoszących —  185.064.000 zł, rze
m iosło otrzyjnało —  169.000 zł. N a ogól
ną sum ę —  62.071.000 zł w pożycz 
kach term inow ych rzem iosło  
otrzym ało —  824.000 zł. N a ogólną sum ę  
— 79.543.000 zł' . w rachunkach  
bieżących rzem iosło figuruje z po
zycją —  33.000 zł. N a ogólną sum ę —  
68.680.000 zł w kredytach gotów 
kow ych długoterm inow ych  
działu handlow ego rzem iosło figuruje  
z sum ą w yraźnie —  2.000 zł.

To trzeba m ieć na uw adze, skoro się  
ocenić chce kredyty, m ające być udzie
lone w r. 1930. A w ięc stw ierdzić na
leży, że w r. 1929 „najlepszy klient'1 

B anku G osp. K raj, z dobroczynności 
tej instytucji korzystał w  takiej rozcią
głości, że ją w m asie m iljonów szukać  
m usim y ze szkłem pow iększającem  
w  ręku. . - , - .

' Panu G óreckiem u nietrudno było  
rzem iosło nazw ;ać „najlepszym klien-# 
tern 11 —  gdyż w łaściw ie ono klientem  
B . G . K r. w  r. 1929 nie było. A le przejdź
m y do konferencji w Toruniu dnia 1 
czerw ca b. r.

N ie chcem y jej rekonstruow ać na  
podstaw ie w łasnych inform acyj — p. 
generał był tak uprzejm y, że udzielił 

; pew nem u  kierunkow i prasy, zw iązanej 
1 z obozem w ojew odzińskim w yw iadu, 
i, który m oże być uznany za podkład  

oficjalny.
I „Jeżeli chodzi o pom oc dla rzem iosła

p. gen. Góreckiego.
' —  m ów ił p. gen. G órecki. —

—  „... to dążeniem naszem było, a»j 
kredyty rzem ieślnicze doprow adzić po
now nie do stanu z r. 1928, kiedy po raj: 
pierw szy kredyty te zostały uruchom io 1 
ne. W ysiłki nasze o tyle zostały uw ień
czone rezultatem , że po uruchom ieniu  
dalszych kredytów , które obecnie zarzą
dziłem , ogólna sum a kredytu rzem ieśl
niczego na Pom orzu będzie już w  
bieżącym m iesiącu o 30 z górą procent 
w iększa, niż w r. 1928.

D ążeniem B anku G ospod. K raj, bę
dzie ponadto, ażeby sum ę tę w edle m oż
liw ości co kw artał odpow iednio zw ięk 
szać. .

W ydałem prócz tego zarządzenie, że 
kw oty, w pływ ające do oddziałów B anku  
ze spłat, zaciągniętych przez rzem iosło  
pożyczek nie będą w płacane do C entrali, 
lecz obracane ponow nie na kredyty  
rzem ieślnicze.

W ten sposób sum y, przeznaczone  
dla rzem iosła na Pom orzu, będą dlań  
stanow iły niejako stały kapitał obro
tow y 11. —

B ardzo m iłe ośw iadczenie —  ale m il- 
szem  było by ścisłe określenie  tych sum  

i dla  Pom orza, bo napraw dę trudno  się

stości a gdzie „m ożliw ość  1“ .
D laczego się tej ścisłości dopraszam y  

o tern w  jednym  z następnych artyku 

łów -
O becnie w róćm y do kredytów : ■<

— „O gólna sum a kredytu rzem ., —  
tw ierdzi p. generał — przyznanego w r 
1928 przez B . G . K ., w ynosiła 13.749 tys 
zł. Z tego do dn. 1 kw ietnia br. spłaco 
no 8.759 tys. zł., tak, że pozostało 4.99$  
tys. zł. D o dn. 1 m aja uruchom iliśm y  
jeszcze 3.430 tys. zł., obecnie zaś w yasy
gnow ałem już dla rzem iosła dalsze 5.772  
tys. zł.

W  sum ie w ięc, w raz z pozostałością  
z r. 1928 kontyngent kredytu rzem ieśl
niczego w Polsce w ynosi obecnie 14.140  
tys. zł., czyli w ięcej, aniżeli w najko 
rzystniejszym pod w zględem gospodar
czym r. 1928“ . —

B ardzo serdecznie przepraszam y  p. 
generała —  ale reprezentantom  rzem io
sła w  W arszaw ie ośw iadczył p. generał, 
że kredyt dla rzem iosła w yniesie o  
500  000 zł w ięcej niż w  roku 1928 a tym 
czasem  tu w  Toruniu w ypada że tylko  
391 000 w ięcej. M oże m ałe przegalopo 
w anie przsezkody — ale niestety cyfry  
m aję sw oje praw a.

N a tejże sam ej konferencji p. w oje
w oda Lam ot ośw iadczyć m iał że staw ia  
do dyspozycji rzem iosła 300.000 zł pod  
zastaw  hipoteczny na cele budow lane i 
że prosi o  propozycje.

Tyle danych odnoszących się do  
konferencyj i do zapow iedzianych kre
dytów  dla rzem iosła.

W  następnym  num erze rozw iniem y  
poszczególne w nioski.

Aresztowanie oszusta,
który sprzedawał na raty pożyczkę budowlaną,

W arszaw a, 3. 6.
O d kilku dni na ścianach dom ów i słu 

pach reklam ow ych rozklejano ogłoszenia 
o poszukiw aniu zdolnych akw izytorów  
do sprzedaży na raty państw ow ej pożyczki 
budow lanej. Jako adres podano „H otel 
W iedeński11 ul. M arszałkow ska nr. 102, fil- 
ja „Zachodniego B anku Spółdzielczego 11 w e  
Lw ow ie. Poniew aż w b. zaborze rosyjskim  
sprzedaż papierów publicznych na raty  
jest zabroniona, policja postanów , zlikw i
dow ać działalność banku. W yw iadow cy  
udali się pod w skazany w ogłoszeniach  
adres, gdzie zastali niejakiego R om ana K a
rola K abla,-- zam ieszkałego w e Lw ow ie  
przy ul. G oldm ana. K ahl ośw iadczył, że 
został w ydelegow any do W arszaw y przez

„Zachodni B ank Spółdzielczy 11 w e Lw ow ie  
celem zorganizow ania tu biura sprzedaży  
na raty obligacyj pożyczki budow lanej.

Sprow adzono go do urzędu śledczego, 
gdzie okazało się, że był on karany w ię
zieniem za oszustw a przez sądy Iw ow sk' 
i berliński. Jak ustalono, w e Lw ow ie ża
den bank nie w ysyłał K ahla do W arsza
w y. W  bagażach oszusta znaleziono 343  
sztuk litografow anych blankietów z zam ó
w ieniam i na obligacje państw ow ej po 
życzki budow lanej, oraz 150 um ów spisa
nych z rozm aitem i osobam i na dostaw ę  
obligacyj tej pożyczki.

K ahl pobrał od szeregu osób zadatki w  
rozm aitych w ysokościach.

Dwa cudowne uzdrowienia
w Lourdes I u grobu arcybiskupa Cieplaka,

(K A P) tel. w ł. „Journal de la G rotte 1 francuskiej, nie m ogły być udow odnio 
ne. Poniew aż św iadectw o lekarza było  
zbyt niedokładne, biuro m edyczne w  
Lourdes w yłączyło ten przypadek. 11 —

de Lourdes 1* z 25 m aja rb. ogłasza, co  
następuje:

—  „D nia 17 m aja 1930 r. doniesiono  
urzędow o o cudow nem uzdrow ieniu p. 
M arcel M ichel, listonosza z C ressier 
(N euchatel). P. M ichel, liczęcy 45 lat, od  
r. 1917 dotknięty  byłnieuleczalnę  
chorobę (enterite m ucom em braneuse 
classique), w obec której lekarze byli 
bezsilni. U leczony został po trzeciem  
zanurzeniu w  w odzie w  Lourdes. O d te  
go dnia p. M arcel M ichel cieszy się  
kw itnęcem  zdrow iem  do tego stop 
nia, że m ógł pow rócić do pracy i w y 
konyw ać ję, jak przed chorobę.

Tw ierdzenia w spraw ie m łodego  
dziew częcia w łoskiego, o którem m ó 
w iono, że zostało ono uleczone niedaw -

„A B C “ podało następującą depeszę z 
W ilna:

R ozeszła się dziś po calem m ieście lo
tem błyskaw icy w iadom ość o cudow nem  
uzdrow ieniu, jakie m iało m iejsce w kate
drze w ileńskiej.

D o grobu śp. arcybiskupa C ieplaka przy  
był o kulach paralityk i pogrążył się w  
żarliw ej m odlitw ie. G dy skończył się m o
dlić i próbow ał podnieść się, j k daw niej, 
na kulach, w ydał nagle okrzyk radosny: 
„C ud! 11 i złożyw szy kule u trum ny bisku 
pa, w yszedł o w łasnych siłach z kościoła.

K urja m etropolitalna prow adzi obecnie  
- — _ — ---------- -- — ,—  „ dochodzenia,, m ające na celu ustalić w szy-

no podczas pielgrzym ki ze Szw ajcarii | stkie szczegóły cudow nego uzdrow ienia .
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L u b ię G o lu b ! T o ta k ie p o c z c iw e so 

b ie  m ias tec z k o  —  tro c h ę se n n e , a le  o b y 

w a te le ru c h liw i. Z a m cz y sk o s ta re , k tó 

re  w iek i i św ie tla n y  p rz e sz ło ść  p a m ię ta  

o d d z ia ły w u je w id o c z n ie ta k se n n ie  

n a  w y g ląd  m ia ste c zk a ; s ta re m u ry d u 

m a ją n a d  h is to rją sw o ją a sm ę tek  b io -  

rą z p o b lisk ieg o D o b rz y n ia , z k tó re g o  

ż y d ó s tw o  p o w o li są cz y  d o  G o lu b ia ! L u 

b ię G o lu sa ! T o ta k i p o c z c iw y o b y w a te l  

—  m a w ia m ó j d o b ry  z n a jo m y ; c o  rz e k -  

n ie —  u c z y n i, a ta k i h a rd y n a G o lu b , 

ż e  ra d b y  g o  s to licą  P o m o rz a  u c zy n ić , b y  

lśn ił, p ię k n ia ł i g ó ro w a ł n a d ja k im ś  

ta m  p rz y n a jm n ie j W ą b rz eź n e m ! Z n a m  

tę d u m ę z a śc ia n k o w ą i lu b ię ją , b o  p o 

c h o d z i z sz la c h e tn y c h p o b u d e k a n ie  

p o z w a la  g n iaz d a  w ła sn e g o  k a la ć ! C h c ie -  

lib y k o c h an i G o lu b ia n ie ru c h w id z ie ć  

ja k  z a d a w n y c h la t... a  tu  sm ę tn ie d n i  

p ły n ą , z a s tó j o k ro p n y w e w sz e lk ic h  

d z ie d z in a c h ż y c ia z a ro b k o w e g o ... je d y 

n ie  „ a u to b u sy " lic y tu ją  s ię w  c e n ie  w y 

w o ż e n ia re sz ty c h ę tn ie k u p u ją c y c h d o  

T o ru n ia , G ru d z ią d z a , K o w a lew a , W ą 

b rz eź n a itd . S tą d  te ż G o lu b ia n ie n ie n a 

w id z ą te „ a u to b u sy " , w id zą c , w n ic h  

p o w ó d z a stó j  U w . a  p o d a tk i g n ę b ią ... c o 

ra z m o c n ie j.

R a z ty lk o  p o lu b ili G o lu b ia n ie  „ a u to 

b u sy " a to b y ło w  d n iu 1 -g o c z e rw c a  

R o k u P a ń sk ieg o 1 9 3 0 ... O d w c z e sn e g o  

ra n k a  n a ja z d u rz ą d z an o s ta ra n iem  P o 

w ia to w e g o K o m ite tu  P . W . i W . F . —  
n a ja z d n a G o lu b , c z ło n k ó w s to w arz y 

sz eń sp o rto w o w y c h o w a n y c h ... n o 1  

c z ło n k iń ró w n ie ż ... a ja k ż e ż u b ra ł s ię  

G o lu b w  sz a tę g o d o w ą ... a o b y w ate le  

ja k b y  n ie  w ie rz ą c , a b y  te n  n a ja z d  ru c h  
w ię k sz y  m ó g ł w y w o łać  W  ic h  m ie śc in ie ,  

sp a li w  n a jle p sz e g d y m ło d z ież sp ra 

g n io n a  p o  d łu g ie j p o d ró ż y  p rz y ja zd o w e j 

o  k a w ę w  lo k a la ch  z a c z ę ła  sz tu rm o w a ć !  

N ie b a p rz y ch y liły s ię p o n o d o p ro śb y  

o b y w a te la G o lu sa i d a ły c o m ia ły  n a j-  
p ię k n ie jsz eg o ... z ło c is tą p o g o d ę . Z a p e ł

n ił s ię „ ry n e cz ek " sz e re g a m i w a le cz n e j  

m ło d z ie ży . N ie b ra k  i o rg a n iz a c y j ro c z 

n ik ó w  s ta rsz y c h ... K o ło sw o ich to w a 

rz y s tw c h o d zą p o w a ż n e „ p ro fe so ry "  

n a d ra b ia ją m in a m i i sz a b lam i p e w u -  

c z an e „ k o m e n d a n ty " , c zy n ią d y sz k a to - 

w e k o m en d y ż e ń sk ich n a c z e ln ic ze k —  
n a p rzó d  —  w p ie rw  m a rsz k o m e n d e ru je  

p e w ie n  h u fiec  sz k o ln y ... to  c i b y ł ru c h ... 

a G o lu b ia n ie p a trz e li i d z iw o w a li s ię . 

C o m ó w ię ... c ie szy li s ię , b o sa m e —  

sw o je —  tw a rze w id z ie li —  k a m ie ń  
sp a d ł z se rca ... n ie b y ło  „ S trz e lca " i n ie  

b ę d z ie  g o , w  to  w ie rzy m y  i d la te g o  b y ło  

ła d n ie w  G o lu b iu i G o lu b ian ie b y li z a-

d o w o łe n i, n o  a m y ... te ż ! „ D o n a b o ż e ń 

s tw a" —  „ c za p k i z d e jm " — - ro z p o cz ę ła  

s ię m sz a św . m u z y k a g ra ! „ D o C ie b ie

i  w ie c zn y P a n ie " , —  d z w o n k i, k o m e n -  

sz ia c b ..p re ze n tu j b ro ń "  p o c h y la ją  s ię  sz ta n -  
p rz y rry  —  k o rn ie św ię te j o fie rz e , p o c z e m  

z y c z x - 'ik a s łó w  o d  o łta rza  i B o ż e c o ś P o lsk ę  
.R c  p ie rw sz e m u o b o w ią z k o w i P o la k a i  

ito lik a  s ta ło  s ię d o ść !

n P rz e d sta w ic ie l p o w ia tu w  g o rą c y c h  
1 s ło w a c h w ita lic zn ie p rz y b y łe o rg a n i-  

z a c je z b a lk o n u p e w n e g o d o m u : n ie  

v d a m y P o m o rz a i z ie m i sk ą d n a sz ró d , 

p o c z em  p o tę żn y  o k rz y k  n a  c z e ść N a jja ś - , 

n ie jsz e j R z e c z y p o sp o lite j z a g rz m ia ł  

śc ia n a m i a ż p rz eb rz m iały d ź w ię k i  

„ M a z u rk a D ą b ro w sk ie g o " .

A  p o te m  d o d e fila d y ... d o d e fila d y . 

P rz ed s ta w ic ie le w ła d z i s ta rszy z n a u  
p ro g u ż y d o w sk ie j a p tek i o c ze k u ją  

re w ji —  a n o n ie m a le p sz e g o m ie jsc a w  
G o lu b iu  tru d n o ... a  tu  c i b u rm istrz  D o 

b rz y n ia p ro p o n u je p rz e m arsz p rz e z  

D o b rz y ń , g w o li p ro p a g an d y !

A le m u z y k a ju ż g ra ... w ię c id ą ... (a  

w ła śc iw ie le c ą , b o m u z y c z k a tro ch ę  

z d e m o n to w a n a s tra tą z em d la łe g o k la r 

n e c is ty , w a li m a rsz a p o śp ie szn e g o ) d e 

f ilu ją h u fc e szk o ln e^ m ę sk ie i ż e ń sk ie  

z b ro n ią i b e z b ro n i, 4  sz ta n d a ry  i lic z 

n i S o k o li i S o k o lic e , sz tan d a ry  i c z ło n 

k o w ie P o w st. i W o jak ó w , P o d o fic eró w  

R e z., M ło d z ie ż y K a to l., H a rc e rz y  i H a r 

c e re k , K o le ja rz y i S tra ży o g n io w y c h  

o ra z ró ż n y c h d o p o ła m a n ia ję z y k a  
P W -ó w !

C a ła ta m a ta p o w ia to w a  a rm ja d o 
b rz e s ię  p re ze n tu je , a  w ię c p o  d e fila d z ie  

| Wykwintne ponmki sXeHe» |

W y n ik u w y b o ró w  w o k ręg u g n ie ź -  

G n ie zn o , W rz eśn ia , Ś ro d a , W ą g ró w ie c , 

n ie ń sk im , — o b e jm u jąc y m  p o w ia ty :  
M o g iln o i O b o rn ik i,, —  n ie m o ż n a  n a 

z w a ć in a c z e j, ja k w y ro k ie m  n a „ san a 

c ję " , n a p iłsu d c zy z n ę . I to w y ro k iem  

b e zw z g lę d n ie  p o tę p ia ją c y m .

S tro n n ic tw a , s to jąc e n a s ta n o w isk u  

w y ra ź n ie n a ro d o w e m , w ię c S tr . N a ro 

d o w e  i N a ro d o w a  P a rtja  R o b o tn ic z a , o -  

trz y m ały  b lisk o 5 7 ty s ię c y g ło só w . D o  

te g o  d o lic z y ć  n a le ż y  g ło sy  P ia s ta , k tó ry  

m im o  sw e j c h w ie jn e j w  p rz esz ło śc i p o 

lity k i o b e cn ie  sz e d ł d o  w y b o ró w  p o d  h a 

s ła m i n a ro d ó w e m i i s tan o w c zo o p o z y -  

c y jn e m i, w  su m ie  2 0 ty s ię cy  g ło só w , —  

ta k , ż e ra z em  o p o z y c ja n a ro d o w a o s ią 

g n ę ła 7 7 ty s ięc y  g ło só w  n a 1 0 5 ty s ię cy  

o d d a n y ch . W y n ik ta k i je s t g ło śn e m  

w o ła n ie m n a jsz e rsz y c h w a rs tw  lu d o 

w y c h : P re c z z p iłsu d c z y z n ą , p re c z z  
„ sa n a c ją " ! W y n ik  ta k i je s t p o tę p ie n ie m  

d z is ie jsz e g o sy s te m u rz ąd z e n ia , a ró w 

n o c z e śn ie d o m a g a n ie m  s ię n a w ro tu  d o  

sz a n o w a n ia  k o n s ty tu c ji, d o  p ra w o rz ąd 

n o śc i, d o p ra w a : k o n tro li S e jm u n a d  

w y d a tk a m i p a ń stw ó w e m i.

W y n ik i w y b o ró w , o z n a cz a ją  z a ra z em  

w ie lk i z w ro t w  sp o so b ie p a trz e n ia  sp o 

łe c z eń s tw a n a  sp raw y  p o lity c z n e . P rz e 
ja w ia s ię to p rz ed e w sz y stk ie m  w  p rz e 

su n ię c iu s ię s ił lic z eb n y c h p c Ą z c ze g ó l-  

n y c h  u g ru p o w a ń  p a rty jn y c h . M y śl p o 

lity c z n a , k tó ra  je s t tre śc ią S tro n n ic tw a  

N a ro d o w e g o , w y p o w ia d a jąc e g o s ię o d  
p o c zą tk u p rz ew ro tu m a jo w eg o n a jja ś 

n ie j i n a jw y ra ź n ie j, u z y sk a ła n a jw y ż 

sz y p rz y ro s t g ło só w , b o  o k rą g ło  .9 ty s ię  

c y (w 1 9 2 8 m ie liśm y 2 3 .9 6 2 g ł., te ra z

G o lu b o b ia d e m c z ę s tu je ... a z a te m  

„ m a rsz " d o K e m p iń sk ie g o . P rz e d s ta 

w ic ie li w ła d z i s ta rsz y z n ę m ia sto  o so b 

n o  g o śc iło p o ra  o b iad o w a  z a te m  b y ła  

sp e c ja ln ie ru c h liw a . K o ło  k o tłó w  p o lo -  

w y c h  b y ło  le p ie j —  ta m  w ię ce j je d z o n o  

z ty m  s ły n n y m m ło d z ie ń c z y m a p e ty 

te m  a m n ie j m ó w io n o , n a  g ó rz e te ż je 

d z o n o  —  b y ło b o w ie m  w sz y stk ie g o  p o d  

d o s ta tk ie m ,,,, a le b a rd z o d u ż o m ó w io 

n o ... n ie p o m o g ło „ K o c h ajm y  s ię" ... a  

a n i g a d a li... A n ó  ła d u ją c d u ż o trze b a  

i w y ła d o w y w a ć! K o c h an y G o lu se k —  

z a cz e p ił ły s in ę sw o ją  i o b e c n y c h  —  b o ć  

trz e b  a s ię u śm ia ć  z w ła sn e g o k a le c tw a  

w ię c s ię te ż n ik t n ie o b raz ił. D z ię k i 

n ie m u , ż e d b a ł ó  w sz y s tk ic h , b y ł w szę 

d z ie i w raz  z  p a n e m  b u rm is trze m  h o n o 

ry  d o m u  c zy n ił, a b y  b ro ń  B o ż e sp le n d o r  

G o lu b ia n ie u c ie rp ia ł. T o te ż G o lu b  

n ie ch  ż y je ! -

P o o b ie d ż ie z a ro iło s ię ń a b o isk u . 

D e filu ją z a w o d n icz k i p o rzą d n ie p rę ż ą c  

n ó k i i f ig u rk i —  d e filu ją z a w o d n icy , 

a tle ty c z n ie u w y d a tn ia jąc m u sk u ły ... p o 

c z erń d o z a w o d n ik ó w n a w o ły w u ją sę 

d z io w ie ! C o ta m  s ię ro b iło ... sk o k i, b ie 

g i, s trz a ły , rz u ty ,, tró jb o je , sz ta fe ty , le 

k a rz n a b a d a ł, z a w o d n ic y ... n a p ro te s to -  

w a li... ja k  to  n a  z a w o d a c h  n ik t n ie  c h c e  

b y ć o s ta tn im , a w sz y sc y p ie rw sz y m i.  

K o ń c o w y w y n ik b y ł je d n a k n ie z ły , b o  

d a ł sp o ro n a g ró d  n a p ra w d ę s ię w y ró ż 

n ia ją c y ch . B o isk o , a  sz c ze g ó ln ie  b ie żn ia  

p o d p se m , sk o c z n ia d o .  sk o k ó w  w z w y ż  

b e z ty c zk i z a m a ło  w y k o p a n a —  k ilk u  

a w o d n ik ó w  b o le śn ie  to  o d c z u ło . O rg a 

n iz a cy jn ie d u ż o n a p rz y sz ło ść trz e b a

n a p raw ić —  k o n ie c z n e b ę d ą z a w o d y  

w stę p n e , b o szk o d a c z a su n a  o g lą d a n ie  

b ie g ó w  n a 1 0 0 m tr. w  c z a sie 1 5 — 1 6 se 

k u n d . A le n ie  o d ra z u  K ra k ó w  z b u d o w a 

n o , p o w o li s ię s ię z ro b i! O g ó ln ie p o d o 

b a ły s ię p o p isy so k o lic w ą b rze sk ich , 

m im o ż e z g ra n e j o rk ie stry n ie b y ło . 

L ic z n e b ra w a n a jle p ie j ó te rn św ia d 

c z y ły ! A b y  z a ś n a  p rz y sz ło ść ń ą  b o isk u  
u rż n ię ty c h n ie b y ło , ra d z ę . a lk o h o l w  

b u fe tac h  sk a so w a ć , b ó  tó  n ie u in o ra ln ia  

m ło d z ie ż y —  a c z k o lw ie k p a ń s tw u  z y sk i 

m a ter ja ln e p rz y n o s i! *

W iec zó r s ię z b liż a ł, g d y  p rz ed s ta w i

c ie l p . w o je w o d y p o p rz em ó w ien iu  

sw y m  z w y c ięsk im  z a w o d n ic z k o m  i z a 

w o d n ik o m  n a g ro d y w ręc z a ł... d u ż o te 

g o b y ło , je d n a k z d ą ż y łe m  w y lic z y ć , ż e  

S o k ó ł n a sze g o p o w ia tu c o ś 1 6 n a g ró d  

z d o b y ł, w s trze la n iu g ó ro w a li k o le ja 

rz e ; h u fc e sz k o ln e i S z k o ła H ó d . w  D ę -  

b o w e jłą c e ró w n ie ż d o b rz e  :s ię - sp isa ły ;  

z d a je s ię , ż e z p ró ż n e m i rę k o m a ż a d n a  

o rg a n iz a c ja n ie w y je c h a ła ^ ,. ■

M ia łe ś z a tem  G o lu b iu sw ó j ru c h  i to  

n ie b y le ja k i! K w ia t n a sz eg o p o w ia tu  

g o śc iłe ś p o s ta ro p o lsk u —  ż a l b y ło z  

ty c h g o śc in n y ch m u ró w  u c h o d z ić , a le  

a u to b u sy  c z e k a ły ... w ię c c h o ć m u z y cz 

k a u K e m p iń sk ie g o w  ta n y n ę c iła a  

d z ie w c zy n k i o  c h w ilę g o d z iw ej a le n a d 

p ro g ra m o w e j z a b a w y b ła g a ły —  p o je 

c h a łe m  z a p a trz o n y  w  p o tę ż n ie n a h o ry 

z o n c ie s ię o d b ija jąc e m u ry te g o z a m 
c z y sk a ... b o  ż y c ie sk ład a s ię z p o w itań  

i z p o ż e g n a ń . : L

A ty lla .

Otwarcie radiostacji watykańskiej. .-c ’
R a d jo s tac ja w a ty k a ń sk a o tw a rta z o s ta ła w  ty c h d n ia c h p rz e z g u b e rn a to ra  

C itta d e l V a tic a n o  p . S e ra fin o (z te le g ra m em  w  rę k u ), k tó ry  w y sła ł p ie rw sz ą  

d e p e sz ę d o S t. Z je d n o c zo n y c h . S ta c ja ra d jo fo n ic zn a u ru c h o m io n a  z o s ta n ie 2 9

Wyrok.
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U św iad o m ie n ie p o lity c z n e , g łę b o k ie u - 

c z u c ia n a ro d o w e  i —  c o s iln ie p o d k re 

ś lić n a leż y —  re lig ijn e  sp ra w iły , ż e so 

c ja liśc i sp a d li z 2 6  ty s ię cy ( ty le g ło só w  

so ć j. u n ie w a ż n io n o w  r . 1 9 2 8 ) n a 1 2 ty 

s ię cy . Z a p ew n e , ż e 1 4 ty s ięc y g ło só w ', 

k tó re p rz y b y ły S tro n n ic tw u N a ro d o w e 

m u i N . P . R ., n ie w szy s tk ie p o c h o d z ą  

o d ty c h , c o p rz e d d w o m a la ty o tu m a 

n ie n i z o s ta li p rz e z P . P . S . W  k a ż d y m  

ra z ie lw ią  c zę ść te g o  p rz y b y tk u  z a p isa ć  

so b ie m o g ą  n a  d o b ro  s tro n n ic tw a  n a ro 

d o w e . N ie m c o m , k tó rz y w  1 9 2 8 r . m ie li 

1 8 .4 8 2 g ł., u b y ło te raz 3 ty sią ce . I tu  

u św iad o m ie n ie n a ro d o w e o d e g ra ło  w a ż 

n ą ro lę : ro b o tn ik P o la k p o d p a n e m  
N ie m c e m  n ie z a p rz e d a ł z a n ie m ie ck ie  

p ie n ią d ze sw e g o  su m ien ia .

B e -B e  w y sz ło  z  w y b o ró w  ja k  p rz y s ło 

w io w a p a n n a z ta ń c a . S tro n n ic tw o to  

re p rez en tu ją c e  d z is ie jszy  sy s tem  rz ą d z e 

n ia , c h c ia ło „ w y c o fać s ię z h o n o rem " . 

O św ia d c z y ło z a tem , ż e sam o  n ie b ie rze  

u d z ia łu  w  w y b o ra c h . N ie d o ść n a te rn .  

W e z w a ło  je sz c z e w sz y s tk ic h d o w strzy 

m a n ia s ię o d g ło so w a n ia , p ra g n ą c te rn  

sam e m  p rz y cz y n ić s ię d o te rn p e w n ie j

sz e g o z w y cię s tw a N iem c ó w '. Ja k i p o 

s łu c h  z n a la z ła  p iłsu d c z y z n a , te g o d o w o 

d e m  fa k t, ż e m im o w sz y s tk o w  w y b o 

ra ch  b ra ło  u d z ia ł 6 5 p ro c en t w y b o rcó w . 

Z w a ży w szy , ż e p rz y w y b o rac h u z u p e ł

n ia jąc y c h z a in te re so w a n ie je s t z a w sz e  

s łab sz e , w y lic z y ć so b ie m o ż n a , ż e z a  

g ło sem  s tro n n ic tw a rz ą d o w e g o p o sz ło  

w  sz e śc iu  p o w ia tac h  ja k ie ty s ią c lu d z i. 
A  p rz y p o m n ie ć n a leż y l; ź ę ; c isza k o w 'c y  

( lis ta  2 1 ) p rz e d  d w o rn ą  la ty , p rz y  p o m o 

c y ro z m aity c h sz tu cz e k  /. w y b o rc zy c h  

o tu m an ić z d o ła li 1 6 ty s ię cy lu d z i, a o -  
s ła w d o n a „ trz y d z ie s tk a"  d a lszy c h 1 0 ty -  

s ię c y . C ó ż z a te m  p o z o s ta ło „ sa n ac ji"

W sz y s tk o z a te m  sk ła d a  s ię n ą . to , ż e  
z ty c h 2 6 ty s ię cy  w  6 p o w ia tac h ?  

z w c z o ra jsz y ch w y b o ró w ’ w  G n ie ź n ień - 
sk ie m  m o ż e m y b y ć z a d o w o le n i —  p o z a  

w y b o rem  N iem c a . T y lo k ro tn ie „ u m a r

łe " ;  i „ p o g rz eb a n e "* 1 p rz e z „ san a c ję" S tr . 
N a ro d o w e , ró w n ie ż N . P . R „ p o k a z a ły , 

ż e rz ąd y p iłsu d c zy z n y są sz tu cz n e , ż e  

n ie m a ją ż a d n eg o o p a rc ia w ' n a ro d z ie .  
P o k a za ły  to  m fm o  p ó o b sad z ą n ia s ta n o 

w isk a d m in is tra cy jn y c h p rz ez sw y c h  

u rz ęd n ik ó w , m im o  sz e rze n ia „ S trz e lc a "  

ip .  A  ta k , ja k w y b o ry W ;G n ie ź n ień -  
sk ie m , ró w n ie ż w y b o ry  -w  c a łe j R z e cz y 
p o sp o lite j w y k a ż ą , ż e rz ą d y p o m a jo w e  

m u sz ą s ię n ie b aw e m  sk o ń c z y ć .

m a m y 3 2 .8 6 5 g ł.) . N a ro d o w ej P a rtji  

R o b o tn ic ze j p rz y b y ło c z te ry ty s ią 

c e g ło só w . P ia s t, k tó ry  .ra z e m  z C h a d e 

c ją m ia ł w  1 9 2 8 r . p rz esz ło 3 3 ty s ią c e  

g ło só w , te raz d o s ta ł o 1 3  ty s ię c y  m n ie j.  

Z n a c z y  to  p rz e d ew szy s tk ie m , ż e C h a d e 

c ja , k tó rą p o lity k a p . T e sk i p ro w a d z iła  

n a  n a jro z m aitsze  n ie w y ra ź n e m a n o w ce  

s tra c iła b a rd z o w ie lu z w o le n n ik ó w , ż e  

d a w n ie js i c h a d e c y w o le li o św iad c z y ć  

s ię z a  s tro n n ic tw em  n a sz em ,. w y raź n e m  

z a w sz e w  sw e m  p o s tęp o w a n iu . A le i n a  

w si, g d z ie d o tą d rz ąd z iła n ie p o d z ie ln ie  

d e m a g o g ic z n a , s tan o w a p o lity k a w ito -  

so w c ó w , p o d n io sły s ię b e z w zg lę d n ie  

w p ły w y S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o . W y 

k a ż ą to d o b itn ie w y n ik i sz cz e g ó ło w e z  

p o sz cz eg ó ln y c h o b w o d ó w  w ie jsk ic h .. —  

W sz y stk o  to  św ia d c z y  w y m o w n ie  o  fa k 

c ie , ż e sz e ro k i o g ó ł w sz y stk ic h  o b y w a 

te li n a sz y ch  d o m a g a s ię  p o lity k i ja sn e j

i z d ec y d o w a n ej, n ie c h o d zą c e j śc ież k a r  
m i k rę tem i.

O d o jrz a ło śc i sz ero k ich m a s w y b o r

c z y c h św ia d c z y w y m o w n ie z m n ie jsz e 

n ie s ię w p ły w ó w  P o lsk ie j P a rtji S o c ja 

lis ty c z n e j. I je s t to  b o d a j : je d n y m ' ż n a j

w ię ce j p o c ie sz a ją c y c h O b ja w ó w ,- d o w o 

d z ą c y c h  w y so k ie g o  w y ro b ie n ia  p o lity c z 

n e g o n a sze g o ro b o tn ik a , z a ró w n o m ie j

sk ieg o , ja k w ie jsk ie g o . S o c ja liśc i g ło 

sz ą p rz e c ie ż h a s ło „ p re c z z p iłsu d c z y z 

n ą " ta k sa m o  g ło śn o , ja k m y . A ie ro g ó ł  

n a sz y c h ro b o tn ik ó w  ro z u m ie ,-co  jc h  d o  

te g o sk łan ia . R o z u m ie ó n ?  ż e n ie z a sa 

d y , k tó re  so c ja lis to m  k a za ły  sw e g o c z a 

su  p o p ie ra ć z a m ac h  m a jo w y , o d g ry w a ją  

g łó w n ą ro lę w  ic h d z iśie jsże m -s tan o w i
sk u , le c z ż a l z a u tra c o n e m i w p ły w a m i.

KR O NIK A.
S o b o ta : R o b e rta .
N ie d z ie la : Z e sła n ie ; D u c h a  św ię te g o .

0  Następny numer „ G a z e ty W ą b rz e 
sk ie j" z e w z g lę d u n a p rz y p a d a ją c e w  p o 
n ie d z ia łe k św ię to w y jd z ie , d o p ie ro w  ś ro 
d ę o z w y k ły m  c z a s ie . - .

0 , Od administracja W sz y stk im  S z a n . 
C z y te ln ik o m , k tó rz y c z y to p rz e z p o s ła ń c a  
c z y to p rz e z p o c z tę n ie o trz y m u ją re g u la r 
n ie i n a c z a s g a z e ty , p ro s im y  n a ty c h m ia s t  
z w ra c a ć s ię d o n a jb liż sz e g o ■' u rz ę d u p o c z 
to w e g o w z g lę d n ie d o n a sz e j a d m in istra c ji  
P rz y te j o k a z ji n a d m ie n ia m y , ż e je sz c z e  
m o ż n a z a m ó w ić g a z e tę n a m ie sią c c z e r
w ie c . i

(?) Kronika kościelna. W  so b o tę ja k o  
w p rz e d d z ie ń u ro c z y s to śc i z e s ła n ia D u c h a  
św . o b o w ią z u je p o s t i w strz e m ię ź liw o ść o d  
p o tra w  m ię sn y c h . W  p ie rw sz e i d ru g ie  
św ię to p o rz ą d e k n a b o że ń s tw  ja k w k a ż d ą  
in n ą n ie d z ie lę .

Z przedstawienia harcerskiego. W e  
w to re k d n ia 3 -g o b m . ja k z a p o w ia d a n e  
o d b y ło s ię w  sa li „ D w o ru W ą b rz e sk ie g o "  
p rz e d sta w ie n ie h a rc e rsk ie . N a w stę p ie  
im p re z y p rz e m ó w ił d o z e b ra n y c h k s . p ro f. 
B re jsk i „ O p o w sta n iu i id e o lo g ji h a rc e r
s tw a " . N a stę p n ie o d e g ra n o b a rd z o u d a t-  
n ie sz tu c z k ę „ W  z a c za ro w an y m  le s ie " o -  
ra z w y g ło sz o n o k ilk a d e k la m a c y j i k ilfc  
o k a z o w y c h ć w ic z e ń h a rce rsk ic h . W  p rz e r
w a c h k o n c e rto w a ła o rk ie stra g im n a z ja l
n a . C a ło ść w ie c z o ru w y p a d ła , b a rd z o  
u d a tn ie i w szy sc y g o śc ie o d ó sz li z z a d o 
w o le n ie m .

Nadzwyczajne walne zebranie Brac
twa Strzeleckiego w Wąbrzeźnie. Sto
so w n ie d o u c h w a ły z a rz ą d u z d n ia 2 9 -g c  
m a ja 3 0 r . z w o łu je s ię n in ie jsz em  n a d z w y 
c z a jn e w ą ln e z e b ra n ie n a d z ie ń 1 1 c z e rw 
c a 1 9 3 0 r . n a g o d z . 8 w ie c z o re m  d o s trz e l
n ic y B ra c tw a S trz e lec k ie g o .

P o rz ą d e k o b ra d :  . - . ..
1 . Z a g a je n ie . 2 . U sta le n ie p ro g ra m u n a  

k ró le w sk ie s trz e la n ie n a d z ie ń 6 i 7 lip c a  
3 0 r . .3 . S p ra w a o rk ies try w o jsk o w e j. 4 . 
S p ra w a ta rc z h o n o ro w y c h . 5 . S p ra w a n a 
g ró d . 6 . S p ra w a p re m ij i o d z n a k . 7 . 

.U c h w a ły z a rz ą d o w e . 8 . S p ra w a lo te r ji  
B ra c tw a . 9 . W o ln e g ło sy . 1 0 . Z a m k n ię c ie . 
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Z uw agi na w ażność obrad przybycie  
w szystkich pp. braci konieczne. 0 ile nie 
staw i się statutow a w iększość członków , 
odbędzie się pół godziny później drugie 
nadzw yczajne w alne zebranie bez w zględu  
na ilość obecnych członków i pow zięte 
uchw ały stają się w tedy praw om ocne.

Zarząd.
0 Zebranie Związku Inwalidów. M ie

sięczne zebranie Zw iązku Inw alidów W o
jennych Rzeczypospolitej Polskiej K oło  
W ąbrzeźno odbędzie się w dniu 9. czerw 
ca br. (drugie św ięto Zielonych Św iąt) o  
godzinie 1.30 w lokalu p. M alskiego ulica  
G rudziądzka. O przybycie w szystkich  
członków uprasza Zarząd.

G Zabawa pocztowców. W drugie 
św ięto Zielonych Św iąt Zw iązek N iższych  
I^nkcjonarjuszy Pocztow ych urządza w  
ogrodzie p. Tw ardow skiego przy 'm leczar
ni zabawę letnią, połączoną z niespo
dziankam i. W czasie zabawy koncerto
w ać będzie zespół doborow ej orkiestry 18 
p. ułanów z G rudziądza. W ieczorem od
będzie się zabaw a taneczna w sali „D w o
ru W ąbrzeskiego'*.

Pogotowie lekarskie Tow. Kasy Cho
rych. W pierw sze św ięto pom ocy lekar
skiej w nagłych w ypadkach będzie udzie
lał p. dr. Janiszew ski w drugie p. dr. Pod- 
laszew ski. W K ow alew ie p. dr. O w czar- 
czak, p. dr. M ichałow ski.

0  Utonięcie. W środę dnia 4. bm . o  
godzinie 16— 17 w jeziorze zam kow em uto
nął 2-letni Bolesław W iśniew ski, syn p. 
Józefa W iśniew skiego. N ieszczęśliw e  
dziecko w yszło z dom u na jezioro, aby 
się baw ić. N ieśw iadome jednak grożące
go niebezpieczeństw a, w eszło do w ody i 
zaczęło tonąć. O bok znajdujące się dzie
ci, pobiegły w ołać osoby starsze. G dy  
jednak na m iejsce w ypadku przybył oj
ciec ofiary, w szelki ratunek był już zby
teczny, gdyż dziecko już utonęło. Przy
w ołany lekarz p. dr. Podlaszew ski stw ier
dził śm ierć w skutek utonięcia.

Pow yższy w ypadek bardzo sm utny jest 
niestety jednym z w ielu już dośw iadczo
nych ostrzeżeń, że dzieci bez opieki star
szych nie należy puszczać, nie pow iem y  
nigdzie, bo rodzice zajęci pracą nie m ogą 
stale pilnow ać dzieci; ale przynajmniej 

dbać trzeba, aby dzieci nie chodziły na  
m iejsca niebezpieczne.

0  Kradzież zegarka. W dniu 3. bm . 
nie w ykryty spraw ca w szedł w biały  
dzień do m ieszkania p. Chylczew skiego w  
M yśliwcu i skradł jem u zegarek kieszon
kow y.

0  Kradzież pieniędzy. W dniu 3. bm . 
około godziny 3-ciej po południu zostaw ił 
na chw ilę sw ój skład kolonjalny bez 

opieki p. J. Steinert przy ul. K olejow ej. W  
czasie tym aczkolwiek bardzo krótkim  
jak ośw iadcza poszkodow any zdołał ktoś 
w ejść do składu i w ykraść z kasy 200 zł. 
Policja czyni poszukiw ania za spraw cą 
kradaieży.

O Nowy rozkład jazdy obow iązujący  
na kolejach państw owych jest do nabycia  
w adm inistracji naszego pisma. Cena 
jednego egzem plarza w ynosi 88 gr.

0 Kurs dla nauczycielstwa. W szkole 
rolniczej Bielaw ki poczta i stacja Pelplin, 
organizuje M inisterstw o Rolnictw a kurs 
społeczno . rolniczy dla nauczycieli szkół 
powszechnych, pracujących lub zam ierza
jących pracow ać na w si. K urs trw a od  
7 do 31 lipca br. K urs obejm uje po 5 go
dzin w ykładów dziennie i 3 razy w ty
godniu po 2 godziny zajęć praktycznych  
w polu, ogrodzie i oborze. Przew iduje się 
rów nież zorganizow anie w ycieczki na  
koszt uczestników kursu. K andydaci otrzy  
m ają w spólne m ieszkanie w internacie  
szkolnym , obow iązani są jedynie przy
w ieźć w łasną pościel, za w yżyw ienie opła
cają po 1,50 zł dziennie. M inisterstw o Rol
nictw a dopłaca do kosztów w yżyw ienia  
po 1,50 zł dziennie za uczestnika. Term in  
zgłoszeń upływ a z dniem 30 czerw ca br. 
Zgłoszenia na kurs przyjm uje D yrekcja  
Szkoły Rolniczej w Bielaw kach, poczta 
Pelplin, do której należy zw racać się 
o szczegółow e w arunki. Kurs ten winien 
przejść każdy nauczyciel wsi pomorskiej.

KOWALEWO.
Nieszczęśliwy wypadek funkcjonariu

sza kolejowego. D nia 1 bm . około godziny  
3 rano w racając torem kolejow ym do do
m u, funkcjonariusz kolei p. B. Lew andow 
ski lat 26, zam ieszkały w K ow alew ie w y
budow anie, przez sw ą nieostrożność zna

lazł się od razu m iędzy dw om a pociąga
m i, z których jeden jechał w kierunku  
Torunia drugi do Jabłonow a.

W yprowadzony z rów nowagi tą ciężką  
okolicznością, dostał się nieszczęśliw y na  
tor pociągu pośpiesznego, który odciął m u  
praw ą nogę poniżej kolana. N ieszczęśli
w ym zajął się personel kolejow y, nakła
dając prow izoryczny opatrunek. Poza tem  
odniósł nieszczęśliw iec pow ażne potłucze
nia na całem ciele. N iezw łocznie po nało
żeniu opatrunku odstaw iono nieszczęśliw ą  
ofiarę w ypadku do szpitala w Toruniu. 
Stan chorego jest dość pow ażny a to ze 
w zględu na bardzo znaczny upływ krw i.

Nowa placówka. Z dniem 1 bm . otw o
rzył now y skład kolonjalny w raz z w y
szynkiem piw a i w in w daw nym lokalu p. 
Schulza przy rynku w K ow alew ie p. Bie
licki kupiec pochodzący z W ąbrzeźna. N o- 
w onabyw cy „Szczęść Boże“ !

SIERAKOWO, pow. wąbrzeski.
Sprzedawczyk. W ostatnich dniach  

sprzedał sw e 15-m orgow e gospodarstwo  
rolnik W ięckow ski w Sierakow ie niem iec
kiem u optantow i i zacietrzew ionemu haka  
tyście Redm anow i tam że zam ieszkałemu  
za cenę 15,600 zł. N iemiecki now onabyw ca  
posiada poza tem jeszcze i sw oje dobre  
gospodarstw o w ładnem położeniu, które 
obecnie znacznie pow iększył kosztem pol
skiego posiadania ziem i. Sprzedaw czyk  
W ięckow ski nabył za te niem ieckie pie
niądze now e gospodarstw o w Pływacze. 
w ie. Fakt pow yższy napiętnujem y bezw gl. 
i m ieszkańcom Pływ aczew a zw racam y u- 
uagę jakiego „obyw atela** uzyskali.

CZYSTOCHLEB, pow. wąbrzeski.
Wielka zabawa letnia połączona ze 

zjazdem rolniczym. W pierw sze św ięto  
Zielonych Św iąt urządza K ółko Rolnicze  
w Czystochlebiu w ielką zabawę letnią  
na polance w lesie. Program zaba
w y jest następujący: W południe koncert 
orkiestry w ojskow ej w W ąbrzeźnie na ryn  
ku. O godzinie 15 w yjazd na polankę do  
Czystochlebia, gdzie się odbędzie zabaw a 
z licznem i niespodziankam i. W ieczorem  
odbędzie się zabaw a taneczna. D la w ygo
dy gości autobus z W ąbrzeźna będzie kur
sow ał przez całą noc aż do godz. 6 rana 
dnia następnego.

Zysk z zabaw przeznacza się na przy
sposobienie rolnicze m łodzieży.

KRÓL. NOWAWIEŚ. pow. wąbrzeski.
W drugie św ięto tutejszy Sokół urzą

dza w ycieczkę do lasu W ronie, gdzie od
będzie się zabaw a leśna z koncertem , po- 
pisow emi ćw iczeniami oraz różnem i nie
spodziankam i. N a w ycieczkę tą podąży  
rów nież i oddział Sokoła w ąbrzeskiego, 
aby razem z bratniem gniazdem w ykonać 
ćw iczenia' pokazow e. W ieczorem odbędzie 
się zabaw a taneczna u p. M uraw skiego w  
Stanislaw kach. ®

0  Trójbój dla organizacji. 1. Boruta  
Straż O gniow a O strow ite pkL 1830, 2. 
Piszcz Tadeusz Sokół W ąbrzeźno pkt 1733, 
3. W itkow ski W ł. Sokół W ąbrzeźno pkt.

KOWALEWO.
Zabawa Sokoła. Sokół kow alew ski u- 

rządza w drugie św ięto Zielonych Św iąt w  
poniedziałek 9 bm . na sali p. A szyka w  
Bielsku w ielką zabaw ę letnią. N a program  
składają się ćw iczenia w olne i na sprzę. 
tach. strzelanie i rzucanie pierścieni o na. 
grody, kolo szczęścia i różne inne niespo
dzianki, a w ieczorem tańce. N iewątpliw ie  
oałe K ow alew o i okolica w dniu tym po
dążą na zabawę tak sympatycznej i zasłu. 
żonej organizacji, jaką jest nasz Sokół.IHGFEDCBA

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i.
O lb rz y m i p o ż a r w  T o ru n iu .
Toruń, 6. 6.
D ziś w nocy około 1-ej w ybuchł pożar 

w w ojskow ej składnicy sanitarnej, m iesz
czącej się w pobliżu dw orca m iejskiego  
D o gaszenia pożaru przybyła straż pożar
na i w ojsko, lecz pom im o w ysiłków nie 
zdołano uratować olbrzym ich zapasów  
zm agazynow anych tam środków sanitar
nych. Pożar trw ał do rana; szkody się
gają w ielu m iljonów .

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Edward Piszcz, Wąbrzeźno, Wolności 5& 

Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.
Druk: Drukarnia Toruńska S. A. 

w Toruniu.
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„ K s W a  
n a  w y g n a n iu *

W  roi. głów .t L y a  M a ra .

■ „d w o i womisr
w ł. Jan K aczyński.

• W 348

W I. i 11. św ięto Zielonych bw iąt o godzinie 5 i 845 w ieczorem  

w yśw ietlam y w strząsający i w zruszający dram at erotyczny pti 
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L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a .
W  c z w a rte k , d n ia  1 2 . V I. 1 9 3 0  r . o  g o 

d z in ie  1 2 3 0 p o  p o i.  s p rz e d a w a ć  będzie egzekutor 
W ydziału Pow iatow ego u p . C w ie rd z iń s k ie g o  S t . 
w  L is e w ie

1 ź re b a k a 9  m ie ś ,
najw ięcej dającem u za natychmiastow ą zapłatą.

W y d z ia ł P o w ia to w y p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o .

1  m o to r
3  k o n n y W -338. 

na  prąd  stały na  220 w oltów  
tanio na sprzedaż

H e id e r -W ą b rz e ź n o ,

W s b o d o w a n ie  p o d  [z is to tb lib .

Piiediieiżiwieoie mrai.
Pow iat w ąbrzeski w ydzierżaw i drogą  

publicznego przetargu zbiór czereśni z około  
53 kim . szos pow iatow ych.

U stny  przetarg  odbędzie się 12 czerwca 
(930 r. o godz. 10-tej przed południem  
w Starostwie pokój 11.

K aucja licytacyjna 50,—  zł.

W arunki dzierżaw y zostaną przed roz
poczęciem licytacji podane do w iadom ości.

W ąbrzeźno, dnia 3 czerw ca 1930 r.

Przew odniczący W ydziału Pow iatowego  

z poi. (— ) Makowski, 
budow niczy pow iatowy.

L ic y ta c ja  p rz y m u s o w a .
W poniedziałek dnia 16. V I. 1930  r. o go

dzinie 10-tej przed poi. sprzedaw ać będzie 
egzekutor W ydziału Pow iatow ego u p. Za- 
dańskiego Franciszka w Ryńsku:

1  ja ło w ic ę  9  m ie ś .

1  w ó z  MzyALzkaitliiiittiiiiii
2  p ro s ia k i 1 6  ty g .

1  b iu rk o .
najw ięcej dającemu za natychm iastow ą za
płatą.

Wydział Powialuwy pow. wpliniiiliiiigo.

L ic y ta c ja
tegorocznego zbioru traw y z row ów i skarp przy szosach pow ia
tow ych odbędzie się w następujących term inach:

1) w piątek, dnia 13 czerw ca br. o godz. 10-tej przed poi, 
w Starostw ie szosy: Płużnica, O rłow o, Płużnica-W ą- 
brzeźno, Trzcianek-W ieldządz, W ąbzzeżno-Stanisław ki  
W ąbrzeźno-Radzyn, W ąbrzeźno-Ryńsk, W ąbrzeźno-Pły-  
w aczew o i W ąbrzeźno - Zieleń - D w orzec.

2) w sobotę, dnia 14 czerw ca o godzinie 10-tej przed pół. 
przy skrzyżowaniu kolejow em w M yśliw cu szosy: W ą- 
brzeźno-O sieczek, D ębow ałąka-Książki, W ąbrzeżno-K sią- 
żki-Zaskocz i K siążki- Brudzaw ki.

3) w poniedziałek, dnia 16 czerw ca br. o godz. 10-tej przed 
poł. w K ow alewie przy szopie do narzędzi szosowych 
szosy: O rzechow o  - K ow alew o, O rzechow o-Kow alew o, 
W ęgorzyn-Orzechowo, G ronow o-Kow alew o, W ielkołąka 
Rychnowo, Sierakow o  - M lewo, K ow alew o  - Chełm onie, 
Ryńsk-O rzechow o, Ryńsk-Sierakowo»  i Pływaczew o-Ko- 
w alew o.

4) w e w torek, dnia 17 czerw ca b. r. o godz. 10-tej przed  
poł. w G olubiu przy szopie do narzędzi szosowych 
szosy: G olub-N iedźw iedź 1. Frydrychow o-Karczew o I. 
K ow alewo-Frydrychowo, Frydrychow o-G olub i G olub*  
W rocki.

5) w piątek, dnia 18 czerw ca br. o godz. 10-tej przed poł. 
w N iedźw iedziu przy szopie do narzędzi szosow ych 
szosy: Frydrychow o-Karczew o, W ąbrzeźno-N iedźwiedź, 
N iedźw iedź-D ębowałąka, G olub-Niedźwiedź 11. i N ie* 
dźw ie ź-Tokary.

W ąbrzeźno, dnia 3 czerw ca 1030 r.

Pizewodnitzaiy Wiałii PowiaWui
z poi.

( - )  M a k o w s k i, b u d . p o w .


